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Krwawe wybory w Niemczech 


Berlin całkowicie opanowany przez hojówki hitlerowskie — głosowanie 
odbywa się pod terorem narodowych socjalistów 


Berlin został całkowicie opanowany |cach robotniczych hitlerowcy nie uzy» 


Berlin, 5 marca. 
(Tel. własny „Expressu*) 
Dzień dzisiejszy minął w całych Niem- 
czech pod znakiem nienotowanego do- 
tychczas podniecenia, 

Agitacia wyborcza stronnictw lewi- 
cowych i mieszczańsko - demokratycz- 
nych była całkowicie uniemożliwiona. 
Próby, czynione przez social - demo- 
kratów rozklejania gdzieniegdzie plaka- 
tów wyborczych i odezw nie powiodły 
się, ponieważ specjalne oddziały sztur= 
mowców 1 bojówek hitlerowskich 
NATYCHMIAST USUWAŁY WSZEL- 

KIE AFISZE, 
a tych, którzy rozklejali je, błto niemi- 
łosiernie i aresztowano pod byle jakim 
pretekstem. 

Wszystkie lokale związków socjal- 
demokratycznych są obstawione przez 
hitlerowców, którzy uniemożliwiają od- 
bycie jakichkolwiekbądź posiedzeń i 


Dzłelnice robotnicze są gęsto patro- 
towane przez policję w asyście umundu 
rowanych członków partii narodowo- 
soclalistycznej, którzy zatrzymują na 


Król kanibalów 


wyrzeka się ludzkiego mięsa 
| Londyn, 5 marca. 

(sb) Do króla angielskiego nadeszło ; 
niezwykłe pismo. Jest to list poddańczy 
królika jednego ze szczepów  murzyń- 
skich, mieszkających w Afryce. Jest to 
szczep kanibalów. 

Król ludożerców donosi, że słyszał, 
iż na świecie panuje obecnie wielka nę- 
dza i że wiele ludzi niema, co jeść. Wo- 
bec tego postanowił on również ograni- 
czyć swe potrzeby i przyrzeka, że wię- 
cej nie będzie jadł ludzkiego mięsa. 


Nobile ciężko zachorował 
i poddał się operacji ślepej 
kiszki 


Moskwa, 5 marca. 

(sb) Znany generał włoski, Umberto 
Nobile, który uległ swego czasu kata- 
strofie na statku „Italia” w drodze do 
bieguna północnego, zachorował obec- 
nie ciężko w Moskwie. 

Nobile znajdował się na nowej wypra 
wie w okolice podbiegunowe  zachoro- 
wał jednak na zapalenie ślepej kiszki i 
musiał się poddać operacji, Stan jego 
jest bardzo poważny. 


Samobójstwo właściciela 


restauracji berlińskiej 


Berlin, 5 marca, 
(t) Wczoraj popełnił samobójstwo 
właściciel Fritz Unger. Był on właści- 


cielem kawiarni pod nazwą „Krumme 
Lanke", która cieszyła się wielkiem po- 
' wodzeniem, szczególnie sfer arystokra- 
tycznych i przemysłowych, Ostatnio 
wskutek kryzysu Unger znalazł się w 
lrurościach płatniczych, tak że groziło 
niu. kankructwo» 
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|teczny: 


ulicach wszystkich „podejrzanych“ prze 


chodniów, rewidując, aresztując i niekie I przez bojówki hitlerowskie. 

Cała pozostała część ludności nie] mo teroru wyborczego, robotnicy, 
Większość sklepów została zamknię-|opuszcza mieszkań i najprawdopodob- | zwłaszcza starsi, | 

ta już w godzinach przedwięczorowych| niei w wyborach udziału nfe weźmie. 


dy dotkliwie bijąc. 


w obawie przed rabunkie 


cesami. 


Liczą się jednak z tem, że w dzielni- 


skają spodziewanej większości i że, mi- 


GŁOSOWAĆ BĘDĄ NA SOCJAL-DE- 
MOKRATÓW. 


Jutro proces Gorgonowej 


rozpoczyna się w sądzie krakowskim.—Olbrzymie 
zainteresowanie w całym kraju ` 


Kraków: 5 marca. 


(g) Jutro rozpoczyna się w Krako- 
wie proces Gorgonowej. Jak Polska 


długa j szeroka — wszyscy czekają na 


Lwowem zbrodnia okrutna. Szesnasto- 
letnia Elżbieta (Lusia) Zarembianką zna 
lezjona zostałą martwa w kałuży krwi 
ną swem łóżku: Morderca lub morder- 


ten proces, by wreszcie usłyszeć z ust |czyni zadał jej cios dżaganem, zniewa- 
przewodniczącego sądu werdykt osta- |żył zwłoki į zostawił po sobie ślad ohy 


winną czy niewinna: 
czy nie zabiła, 
W mroźną noc grudniową, dokład- 
w noc na 31 grudnia. dokonaną zo- 
stała w willi w Brzuchowicach Pod 


Zabiła |dny: własny kał, 


Kto zabił biedną, nieszczęśliwą 
dziewczynę. której matka — chora u- 
mysłowo — żyje dotychczas w zakła« 
dzie w  Kuiparkowie, którei ojciec 


zaa ydy Brzicowięschi o pod dzia ay Kudparkowie które oli 
Hitlerowcy zabili kupca żydowskiego 


Krwawy mord w Bytomiu: 


Katowice, 5 marca, 
Z Bytomia donoszą o niezwykle 
bestjalskiem morderstwie, 
przez bojówki hitlerowskie na kupcu ży 
dowskim, Józefie Steinerze. 
Wieczorem ktoś zapukał do jego 


dokonanem 


mieszkania. Gdy Steiner otworzył, we 
drzwiach stanęło kilku osobników, któ- 
rzy zasypali Steinera gradem kul. Ku- 
piec padł nieżywy na miejscu. 

Mord ten jest bezwątpienia aktem 
teroru przedwyborczego. 


Prowokacje hitlerowskie na pograniczu 


Napad na polskich strazników granicznych 


Katowice, 5 marca. 

Dziś o godz. 7.30 po stronie niemię- 
ckiej na odcinku granicznym Rudzka 
Kuźnica między Zabrzem a Bobrkiem 
8 umundurowanych hitlerowców i 10 o- 
sób cywilnych zatrzymało się naprze- 
ciw polskiej budki granicznej, przy któ- 
rei stanęło dwuch funkcjonariuszy poli- 
cii i dwuch strażników granicznych: 

Hitlerowcy poczęli rzucać obelgi na 


Komendant posterunki 


strażników polskich, chcac ich sprowo- 
kować. Wreszcie jeden z niemców 
strzelił, tak że kula przeleciała ponad 
głowami strażników Polskich. 

Na miejsce wyjechała specialna ko- 
misia, celem ustalenia okoliczności zaj- 
ścia. 

_ Incydent ten jest jawną prowokacją 
hitlerowców wobec Polski. 


policyjnego postrzelony 


Krwawy pościg za bandytami pod Grodnem 


Grodno, 5 marca. 
We wsi Zarubice, powiatu grodzień 
skiego, w czasie patrolowania okolicy 
i poszukiwania zbiegłego przestępcy, 
komendant posterunku Jan Bronicki i 
posterunkowy Izydor Rzodkiewka Z0- 


Zamordował żonę 


stali przez poszukiwanego  postrzeleni 


z zasadzki, 
Obu rannych przewieziono w stanie 


bardzo ciężkim do szpitala w Grodnie. 


Policja prowadzi w dalszym ciągu 
pościg za zbiegłym przestępca. 


i zranił feŚciową 


Ponura tragedja rodzinna pod Sosnowcem 


Sosnowiec, 5 marca. 
We wsi Błędów, rozegrała się wczoraj 
krwawa tragedja rodzinna, Do mieszka- 
nia Ewy Rudej przyszedł jej zięć, Stani- 
sław Słota i wezwał żonę swą, Juljannę. 
Ponieważ Juljanna uciekła niedawno od 


Gdy Juljanna odpowiedziała odmow- 
nie, Słota dobył rewolweru i strzelił do 
żony i teściowej. — Słotowa ugodzona w 
pierś, padła trupem na miejscu, , nato- 
miast Ruda, została lekko ranna.w gło- 
wę. — Zabójca po dokonanym czynie 


męża i zamieszkała z matką, Słota zażą | zbiegł. Policja jest już na jego tropie. 
dał od żony, by do niego wróciła. 


sprzagł się z piękna iugosłowianką — 
Ritą Gorgonową?».. 

Oskarżycjel publiczny wskazuje na 
Gorgonowa jako na zabójczynię. Zar 
biła córkę swego przyjaciela, dlatego, 
że ta młodą dziewczyna stałą iej na 
drodze do majątku, do nazwiska i do le- 
galizacji pozamałżeńskiego związku Z 
zamożnym architektem — inż- Zarem- 
bą, Zabiła ją dlatego, bo Lusia Zarem- 
bianka coraz mocniej opierała się wPły= 
wowi. jaki wywierała na ojcu intruzką 
w ich domu — była gospodyni — Gor- 
gonowa... Doszło do tego, że Ojciec wy- 
najat dla Lusi mięszkanje, do któreg 
Gorgonowa nie miała wstępie - 

I Gorgonowa — Pragnąc usunąć ze 
swej strony wielką zaporę, zaporę, któ- 
ra miała za sobą serce ojca — zabita ją 
w Snosób skrytobólczy i ohydny», 

Tak twierdzi akt oskarżenia. I akt 
ten opiera Się ma bardzo licznych po- 
szlakach, na bardzo ciężkich Przesłan- 
kach, które wskazują na Gorgonową ja- 
ko na jedyną sprawczynię mordu, 

Dlatego Proces ten będzie taki pa- 
sionujący. Dlatego dookoła jej postaci 
wytworzyły się dwa obrazy: jednych, 
którzy widza w Gorgonowei niewinna 
ofiarę, drugich, którzy widzą w niej 
zbrodniarkę. > 

„ „Express“ podawać będzie wszyst- 
kie szczegóły z tego najbardziej sensa- 
cyvinego procesu już nazajutrz ram 


na szable w Budapeszcie 
Budapeszt, 5 marca. 

(t) W Tatersalu odbył się wczoraj 
pojedynek na szable między kapitanem 
Stremem a urzędnikiem prywatnym 
Tropauerem. Wynik pojedynku był nie- 
zwykle krwawy, ałbowiem oficer od- 
niósł ciężkie rany. Powodem pojedynku 
były uwłaczające słowa pod adresem 
siostry urzędnika. 


uięcie wspólnika 
sprawcy zamachu na Rooseveita 


New York, 5 marca. 

(t) Śledztwo w sprawie zamachu na 
ptezydenta Roosevelta trwa w dalszym 
ciągu. Na terenie USA około 500 taj- 
nych agentów policyjnych poszukuje 
spólników skazanego niedawno zama- 
chowca ,Zangary. 

Poszukiwania te dały już pewien re- 
zultat; albowiem udało się ująć jedneg: 
ze spólników Zangary. Ludwika Name- 
ra. Pozatem aresztowano jeszcze s7"'5% 
osób, którym jednak do tej pory n': u- 
dowodniono spółudziału w zamachu. 
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Ludzie, którzy zdobyli fortumy w czasie wojny, 
| obecnie stają się biedakami | 


Reprezentacyjne bale miljonerów kosztują po 20 tys. dol. 


(m) Zaledwie przed trzydziestu laty 
śmietanka towarzystwa amerykańskiego 
liczyła nie więcej, niż czterysta ludzi 
Dziś Olimp. amerykański jest bardzo za- 
ludniony, Zamiast „górnych 400* są 
obecnie „górne 4.000“. W okresie wojny 
ludzie bogacili się szybko — ci, którzy 
umieli wykorzystać koniunkturę, którzy 
pracowali dla przemysłu wojennego, w 
chwili, gdy Ameryka zdecydowała się 
wszcząć kroki wojenne i wtrącić się do 
europejskiej rzezi narodów. 


Początkowo arystokracja amerykań- 
ska stnoniła od tych nowobogackich. Ale 
w Ameryce wszystko można kupić za 
pieniąd ząe. I ci, którzy zdobyli nagle cze- 
kowe książeczki i mogli w tych książecz- 
kach wypisywać niewiarygodne sumy, 
znaleźli sýbie drogę do salonów Wyższe- 
g0 tówarziystwa, Wystarczyło kupić so- 
bie wspanią'łą willę na Piątej Alei, egzo- 
tyczną wile w jakimś modnym kuror- 
cie, park aux omobilowy, luksusowy jacht, 
lożę w teańrze Metropolitain i zacząć 
urządzać u syebie bale, które pod wzglę- 
dem przepycyiu zaćmiewały wszystko 
znane dotychączas na świecie — by zy- 
skać sobie prawo obywatelstwa w sterach 
O alaich d Stanów Zjednoczo- 
nyen. 


Zdarzały sięj wprawdzie przykre nie- 
kiedy sceny. (Początkowo ci wszyscy 
handlarze bydła | mierogacizny nie umieli 
się zachowywać w sałonie. Ale z czasem 
i to przeszło. I to wnożna kupić za pienią- 
dze: W Nowym Jorku istnieją dwie wiel- 
kie firmy Tappin i XGostes, które zarabia- 
ja kolosalne sumy ma handlu dobremi ma- 
nierami, Firmy te wajmują się urządza- 
niem przyjęć w prywatnych willach, wy- 
syłają swych kamerdynerów, którzy pil- 
nie baczą, aby wszystko odbywało się 
według ścisłych zasad konwenansu, de- 
legują swoje panie i swych panów do to- 
warzystwa, by nauczyć nowobogackich, 
jak powinni się zachowywać i t. d. 


Na początku każdego sezonu odbywa 
się wielki bal. Bal ten nie jest urządzamy 
w prywatnem mieszkaniu, lecz w jednym 
z majelegantszych hoteli\ Nowego Jorku. 
Na balu tym zbiera się cała Śmietanka 
towarzystwa nowojorskiego, rodzina mil- 
jonerów. I ten bal jest wstępem do tych 
wielkich przyjęć, które wydawane są 
później w willach i pałacach prywatnych. 


Bal taki odbył się niedawno, przed 
kilku tygodniami. Jeśli wierzyć kronika- 
rzowi, kosztował on przeszło 20.000 do- 
larów. Stoły były nakryte na 700 osób, a 
dyrekcja otrzymała dodatkowo po 5 do- 
larów za każde nakrycie. Firma Tappin 
otrzymała 2.000 dolarów za przypilno- 
wanie wszystkich szczegółów organizacji 
balu. Wynajęcie lokalu — całe piętro w 
hotelu Ritza i trzy orkiestry kosztowały 
3.000 dolarów: Honorarium artystek i 
artystów, którzy występowali na balu, 
wyniosło około 2.500 dolarów. Itd. itd. 


A czyż można sobie wyobrazić wiele 
kosztowały tualety uczestniczek tego ba- 
lu? Brylanty? Gromostajowe płaszcze? 
Nowe samochody? 


Aby utrzymać się na Olimpie, nie wol- 
no oszczędzać. W przeciwnym wypadku 
można zostać Szybko wykreślonym ze 
złotej księgi plutokracji amerykańskiej. 
Trzeba urządzać luksiisówe przyjęcia, 
trzeba wyrzucać garściami pieniądze na 
prawo i lewo, tracić dziesiątki tysięcy 
dolarów na utrzymanie pałaców, które 
niemal przez cały rok stoją puste. — 
A skutki? 

Oto przed kilku miesiącami na ławie 
oskarżonych zasiadł jeden z miljonerów, 
znany bankier nowojorski, Fred Jackson. 
Gdy nastąpiły krachy bankowe stracił 
pn niemal cały swój majątek, co gorsze, 
stracił majątki ludzi, którzy mieli do nie- 
yo zaufanie. Pociągnięto go do odpowie- 
dzialności. A gdy sędziowie zapytali go 
w jaki sposób stracił tak szybko cały ma- 
jatsk, Jackson wyciągnął z.kieszeni plik 


| rachunków — od jubilerów, kuśnierzy, 
krawców.. 
— Oto rachunki za jeden tylko 1932 
rok, Na ogólną sumę 75000 dolarów. 
Żeby móc podołać takim wyłdatkom 
nie wystarczy być milionerem, trzeba 
i być multimiljonerem. 


czy: Kryzys, który dotknął początkowo 
tylko średnie j niższe sfery społeczeń- 
stwa, obecnie dotknął w  boleśniej- 
szy jeszcze sposób Olimp plutokracji 


l 


zwrócić im ich traty, zawiodła na całej 
linji. Majątki miljonerów skurczyty Się 
w niezwykły sposób. 1 dziś nie można 
mówić nietylko o górnych 4.000, ale 
nawet o górnych 400. Jeśli kryzys po- 
trwa dłużej, pozostaną nieliczne tylko 
rodziny, które w dalszym ciągu promie- 
nłować będą blaskiem swych wielkich 
bogactw. 


CEEE E OTE TŁOCZNO E SZYTA 


amerykańskiej. Miljonerzy stracili swo- | ogólnie, że „Sum ‘b ; 
e miljony. Szalona gra na giełdzie, któ-|a pewien wróżbiarz oświadczył, że po- 
ra miała podreperować ich majątki i;życie jej malżeńskie będzie nieszczęśli- 
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Tragiczny los 


najpiękniejszej modeiki 


(sb) Pisma angieskie donoszą o tra- 
gicznym losie. który spotkał najpiękniej. 
szą modelkę londyńską  „Sumurun”. 
Prawdziwe jej nazwisko brzmi Vera Ho- 
ward. Pracowała ona w jednym z naj- 
większych magazynów londyńskich i 
była niezwykle popularną. 

Przed paru laty wyszła ona zamiąż 
za doktora greckiego Piotra Papadaki. 
Małżeństwo to wzbudziło wówczas 
wielką sensacię. albowiem wiedziano 
„Sumurum* była przesądna: 


i we, 

Wkrótce mąż Sumurun wpadł w foz- 
strój nerwowy. Papadaki odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru w skroń. 
Sumurun znalazła się w Paryżu, gdzie 
wyszła powtórnie za biednego: mało 
znanego malarza i została jego modelką. 

Obecnie wiedzie ona nędzny żywot 
w najbiedniejszej dzielnicy Paryża. 


Król „farmazonów' paryskich 


odsłania kulisy swej... sztuki. — Jak można sprzedać 


szkiełko 


Ale już wszystko w Ameryce się koń- 

(x) Kawiarnia de la Paix w Paryżu 
zatraciła już swój dawny charakter i 
przestała być miejscem spotkań rdzen- 
nych Paryżan. Wspaniałe sale lokalu 
mieszczącego się u zbiegu Placu Opery 
i Bulwaru des Capucines stały się obec- 
nie punktem zbornym wszystkich cu- 
dzoziemców. Bliskość Grand Hotelu w 
którym zatrzymują się bogaci cudzo- 
ziemcy, sprawia, że najchętniej i naj- 
częściej przesiadują oni w kawiarni de 
la Paix. 

Spotkać tu można wszystkie naro- 
dowości, począwszy od opasłych ru- 
muńskich bankierów, węgierskich ob- 
szarników, do egzotycznych arystokra= 
tów i smukłych młodzieńców o ciemnej 
cerze, przedstawicieli państw Południo- 
wej Ameryki. 

Lubię obserwować 
tłum kawiarni de la Paix i dlatego je- 
stem tam częstym gościem. Pewnego 
razu zauważyłem, że przy sąsiednim 
stoliczku siedzi ktoś niezwykle mi zna- 
jomy. Był to w średnim wieku męż- 
czyzna, wytwornie ubrany. Na małym 
palcu jego lewej ręki błyszczał wszyst- 
kiemi barwami tęczy wspaniały brylant 
oprawny w platynę, jedyny zresztą 
kleinot jaki nosił. 

Po dłuższej chwili poznałem go. Zna- 
jomość naszą zawarliśmy w nieco nie- 
zwykłych okolicznościach gdyż We 
Pałacu Sprawiedliwości, gdzie mój są- 
siad siedział na ławie oskarżonych. 


różnojęzyczny 


sko, poznał mnie. 


= 


mnie na'wołności, ale cóż Henri Torris 
jest zaiste niezrównanym obrońcą. To 
jego zasługa, że siedzę obecnie tutaj i 
rozmawiam z panem. Nawiązała się 
pogawędka. Nie mogłem się oprzeć 
chęci zapytania go co robi teraz i czem 
się zajmuje? 

— Panu mogę opowiedzieć prawdę, 
wiem, że niema pan nic wspólnego z 
policją. Zresztą obecnie prowadzę „pra- 
wie“ uczciwy tryb życia, coś w rodza- 
ju małego handlu. Wyijaśnię panu zre- 
sztą na czem on polega. Mogłoby się 
zdarzyć, że pan również znajdzie się 
kiedyś bez pieniędzy, więc taka znaio- 
mość rzeczy może się panu przydać. 
Czy widzi pan ten pierścionek, który 
noszę na palcu? — Brylant istotnie był 
wspaniały i musiał dużo kosztować. — 
Ten oto pierścionek jest moim głównym 
źródłem utrzymania. | to dosyć dosta- 
EA utrzymania. Nie mogę narze- 

ać. 

Zacząłem karierę z pierścionkiem 
wartości 10 tysięcy franków, ten zaś, 
który noszę obecnie wart jest cztery 
razy tyle. Nie oszczędzam jeśli chodzi 
o interes. Gdyby nie ten przeklęty 
ormianin w Kairze miałbym teraz klej- 
not znacznie bardziej wartościowy. 

Mając pierścionek trzeba się udać 
do Lionu. Tamtejsi jubilerzy są mist- 
rzami w swoim fachu. Nikt tak, nie 
zdoła do złudzenia zrobić imitację i to 
ze zwykłego szkła. Imitacje zamawiam 
zwykle hurtem, cały tuzin. Wypada 
wówczas taniej, gdyż około 250 fran- 


— Dziwi się pan zapewne widząc| ków za sztukę. 


Madera ma dwuch „właścicieli“ 


Sofitycznie mależy do Sortugalji, a „ż$ospo- 


darczo” do beo$śatej 


(z) Wyspa Madera stanowi ulubione 
miejsce zimowych wycieczek turystów 
angielskich. Madera należy do Portuga- 
lji, w rzeczywistości jednak gospodar- 
czy zarząd wyspy leży całkowicie w 
rękach pewnej przedsiębiorczej rodzi- 
ny angielskiej. 


Historia tego „ekonomicznego opano:* 
wania“ Madery przez anglików jest 
dość romantyczna. 

W 1805 roku, w okresie wojen napo- 
leońskich+ Maderę zajęli anglicy. Jeden 
z żołnierzy, niejaki John Blandy, zało- 
żył w Funchalu. stolicy Madery, nie- 
wielki sklep. Dzięki sprytowi i obrotno- 
Ści, interes jego rozwijał się pomyślnie: 
zaś w 1850 r. gdy poczęły kursować 
parostatki, zajął się on dostawą węgla. 


Obecnie firma Blandy należy do naj 
potężniejszych na wyspie. Rodzina Blan- 
dych płaci największy podatek dochodo- 
wy. Okręt, który zawija na Maders. 
przechodzi w całości przez ręce Blan- 
dych. Dostatczają on! słodkiej wody 
wprost z gór za pomocą specjalnie prze 
prowadzonego wodociągu w urządzenie 
którego włożyli oni przed trzydziestu 
laty znaczne suñiy. Wodę na okręty do- 


7 Delteil, takie było jego nazwi- 


rodziny angiefskiej 


starczają małe stateczki-tanki budowa- 
ne we wlasnych stoczniach. 

Naiwytworniejszy hotel wyspy, mia- 
nowicie „Rayd“ należy do rodziny Blar- 
dych. Największy bank, mający dla wy- 
spy podobne znaczenie, jak Bank Angtel- 
ski dla Wielkiej Brytanii. znajduje się 
również w ich rękach. Bank ten, któ- 
rego rozkwit rozpoczął się po wojnie, 
udziela kredytu całemu handlowi kraju. 

Wino jest głównym przedmiotem eks- 
portu na Maderze i największe winnice 
stanowią własność Blandych. Eksport 
do Europy wynosi ok. 200.000 galonów 
wina rocznie. 

Nadto rodzina Blandych zaopatruje 
całą wyspę w węgiel i chleb. Olbrzymie 
posiadłości ziemskie oraz nieruchomości 
stanowią ich majątek. 

Wreszcie do Blandych należą nai- 
większe pisma, wychodzące w języku 
hiszpańskim i angielskim. 

P. Blandy, prawnuczkę założyciela 
„dynastji*, nazywałą „niekoronowaną 
królową Madery". Wszystkie znane o- 
sobistości przybywające na wyspę, u- 
ważają za swój obowiązek uzyskanie 
„audjencji* u niej i złożenie p. Blandy 
wyrazów szacunku. 


15 tysięcy franków 


Mając zapas takich imitacji do złu- 
dzenia podobnych do oryginału, który 
noszę 1a palcu, udaję się na „robotę“. 
Broń Boże w Paryżu. Najlepiej na 
prowincji. w miejscowościach  tury- 
stycznych, lub tam, gdzie jest kasyno. 
Bywam w kasynie i lokalach roztyw- 
‚kowych i zawsze udaje mi się nawiązać 
znajomość z człowiekiem zamożnym. 

Nigdyby pan nie uwierzył, ile pie- 
niędzy można zarobić w moim „fachu“. 
a szczególnie na prowicji. W Cavaillon. 
Chateu-Renard, Orange, Montelimar i 
Grenobli zarobiłem w niespełna cztery 
miesiące 300.000 frauków.— Zarabia się 
w sposób następujący.  Nawiązawszy 
znajomość z jakimś wybrańcem fortuny 
zwracam się do niego'o pożyczenie mi 
tysiąca franków, do następnego dnia, 
pod zastaw mego pierścionka, któ 
wart jest 40 tysięcy. 

Naturalnie konieczność pożyczki mo- 
tywuję przegraną w karty, lub kasynie. 
Nieznajomy pożycza zwykle pieniądze, 
a sam jako człowiek ostrożny udaje się 
do najbliższego iubilera, celem oszaco- 
wania zastawu. Jubiler szacuje pierścio- 
nek wartości 40 tysięcy franków, na 
jakie 35 tysięcy. 

Nieznajomy jest zadowolony i ña- 
brał do mnie bezgranicznego zaufania. 
Następnego dnia oddale pożyczkę i od- 
bieram pierścionek, po to, aby po kilku 
dniach pożyczyć znacznie grubszą kwo- 
te, przypuśćmiy 15 tysięcy franków rów 
nież pod zastaw pierścionka. Tym ra- 
zem jednak, ponieważ pożyczka jest 
grubsza robimy klazulę, że jeżeli w 
przeciągu tygodnia nie zwrócę pożyczo» 
nej kwoty, pierścionek stałe się włas- 
nością wierzyciela. Dając pierścionek 
podsuwam zręcznie imitację. Tego same- 
go dnia płacę rachunek w hotelu i... wy- 
leżdżam do innej miejscowości. 

Raz tylko padłem ofiarą. Było to 
w Kairze. Trafiłem na pewnego ormia- 
nina. | Pożyczył bez słowa tysiąc fran- 
ków i udał się jak wszyscy do jubilera, 
nawiasem mówiąc, również, ormianina. 
Bawi. tam nie dłużej niż 15 minut, aku- 
rat tyle ile trzeba do oszacowania klej- 
notu. Mój wspólnik śledził go cały 
czas, gdyż nie mieliśmy do niego zaufa» 
nia, Następnego dnia w kasynie przy 
stoliku z baccaratem oddałem mu dług 
i dostałem pierścionek z powrotem. * 

Wsunąłem go niedbałym ruchem do 
kieszeni w kamizelce. Byłem przecież 
dżentelmanem. Mój ormianin rozpoczął 
ze mną grę w Karty i trzymał mnie przy 
zielonym stoliku ze dwie godziny. Póź- 
niej pożegnał się. Natychmiast wyszed- 
łem również, aby obejrzeć pierścionek. 
l co się okazało. Prawdziwy brylant 
został wyięty i podsunięto imitację. 

Przez dwa dni czatowałem na niego 
z naładowanym rewolwerem. Do poli- 
cji nie zwracałem się. Po co. Nie mam 
do niei zaufania, a powtóre zdradzić ko- 
legę, to byłoby nie etyczne. Skorzysta- 
łem wówczas tylko tyle, że miałem 


adres ormiańskiego jubilera; który oka- 
zał się mistrzem w dorabianiu imitacji. 
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obejmują swemi mackami Polskę.—Policja rozpoczyna ener- 
giczną walkę z przemytnikami kokainy, opium i morfiny 


Łódź, 5 marca. że zatrzymany kolejarz należy do szajki 
(x) Handel narkotykami jest zabro- | przemytników kokainy. 
niony. . związku z tem na Śląsku doko- 
Tylko w aptekach, na podstawie re- | nano kilku aresztowań, 
cepty lekarza dostać można w niewiel-| ~- Dowiadujemy się, że te aresztowa- 
kich ilościach opium, morfinę i kokainę. Tia na Ślasku sa jedynie pierwszym eta 
Wszystkie te artykuły — są niezwykle 
szkodliwe dla zdrowia, a przedewszy- 
stkiem wielka liczba 1ałogowców. któ- Ech 
rzy zażywają kokainę, wstrzykują so- 
bie morfinę i palą opium. 
Każdy z tych nałogów — to ciężka i 
bardzo poważna choroba, z którą leka- 
rze walczą — ostatnio z coraz więk- Przed Sadem Okręgowym w Lubli- 
szem powodzeniem. nie znalazła się sprawa Włodzimierza 
Opium, kokaina i morfina są drogie; Lewandowskiego, starszego przodowni ; 
same przez się, są to produkty a służby śledczej w Lublinie oskarżo- 


Lublin, 5 marca. 


zagraniczne. nego o niezachowanie przepisów 9 ru- | 
Opium pochodzi przedewszystkiem z.chu pojazdów mechanicznych. Znajdn= 
Chini można rzec bez przesady, że woj lac się w Stanie nietrzeźwym najechał 
na w Mandżurji toczy się między inne-,Ollna samochód zdążający w Przeciw- | 
mi io wielkie pola przeznaczone pod nym kierunku, ł 
uprawę makt, z którego czerpie się Zderzenie to spowodowało śmiertel į 
opium. Koka — jest rośliną, rosnącą winy wypadek Jana Łopacki doznał »n 
Egipcie. Artykuły te są u nas i w wielu zgniecenia klatki piersiowei i wewnętrz 
krajach tem droższe, że handel niemi nego wylewu krwi i wkrótce zmarł. 
jest zabroniony. Przewód sądowy wykazał, że 2-ç 
Nic dziwnego, że liczne bandy prze-, adwokatów lubelskich z p Lewando-* 
mytników z narażeniem życia starają, Wskim i żoną wyiechało na spacer. przy 
się przeszmuglować przez granicę ko- czem samochód prowadził jeden z ad-| 
kaimę — białą truciznę — do Polski. | wokatów, 
Bandy te są doskonale zorganizowane,| Pod Garbowem towarzystwo we- 
obejmują swym zasięgiem częstokroć szło do restauracji na piwo. Ww pewnej | 
całą Europę i prowadzą wielkie interesy} chwili podszedł do Lewandowskiego | 
Polska straż graniczna prowadzi ener przod. Rogowski i Prosił, żeby egoi śą 
giczną walkę z przemytnikami kokainy. ku kolegów odwieźć do Markuszowa, 
Wczoraj ną skutek dłuższej obser- na go właściciel sie zgodził | 
wacji zatrzyiłano pod Warszawą Sta-! Wówczas Lewandowski siadł przy | 
nisława Sakowskicgo kolejarza z Gór-|kierownicy i ruszył. i 
nego Śląska, zam. w Tarnowskich Gó-| W tym czasie jechał z Lublina Józei 
rach. Babolewski w samochodzie w którym 
Podczas rewizji znaleziono przy nim,się zna'dnwał Matys Wajfisz, wożący 


pem licznych obław, jakie zamierza prze 
prowadzić policja na terenie całego kra 
ia. Zorganizowana szajka przemytni- 
ków ma swych emisarjiuszy w rozmai- 
tvch miastach. 


a tragicznej katastrofy pod Lublinem 


Kierowca skazany na 2 lata więzienia 


zu na ziemię, brocząc krwią. 

Szereg świadków zeznawał, że Le- 
wandowski i Kozłowski, byli w stanie 
nietrzeźwym, a od rannego Łopackie- 


¡go też było czuć wódkę. 


Po naradzie sąd wydał wyrok, ska-| 
zujący Lewandowskiego na 2 lata are=" 
sztu, oraz jako karę dodatkową utratę 
prawa prowadzenia pojazdów mecha- 
nicznych na 10 lat, 

Karę aresztu zawieszono Lewando- 
wsk*emu na przeciąg lat 5: 


Przy otyłości, ariretyźmie i chorobie cukro; 
wej, naturalna woda gorzka „Franciszka-Józela | 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek oraz wa-, 
twia trawienie. Zalecana przez lekarzy. Í 


Groźny bandyta ujęly w Brześciu 


Tee ©) 
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Psy przyczyną 
ataku serca 
Lublin, 5 marca. 
We Wrotkowie od pewnego czasu 
notowano wściekliznę psów, wobec cze- 
go policja zarządziła, by wszystkie psy 
trzymano na uwięzi. Nie stosował się da 
tego zarządzenia niejaki Kucharski, któ- 
ry 2 szczeniaki wypuścił w pole, którę- 
dy przypadkowo przeszedł policjant i 
widząc psy, nie trzymane na smyczy, 
strzelił do nich, kładąc je na miejscu. 
tej chwili Marja. kucharska, sły- 
sząc strzały, przeraziła się zaniepokojo- 
na o swego syna, który się bawił w są- 
siedztwie i dostała ałaku sercowego. 
Pogotowie udzieliło jej pomocy i od- 
wiozło na dalszą kurację dó domu 


Profesor fizyki oraz 
jego malżonka 


popełnili samobójstwo 

Berlin, 5 marca. 

(t) W Jenie popełnił samobójstwo pro 
fesor fizyki Feliks Auerbach wraz ze swo 
ją małżonką. Niedawno ukończył on 70 
rok życia. Żona jego była jedną z naj- 
dzielniejszych działaczek ruchu kobiece 
go. Oboje popełnili samobójstwo po 
wspólnem porozumieniu. Powodem roz- 
paczliwego czynu była nieuleczalna cho- 
roba profesora Auerbacha, 


Brał on udział w licznych napadach rabunkowych 


Zatrzymany został zawodowy zło- 
dziej Jan Borsuk zamieszkały Kobrviti- 
ska 78 jako podejrzany o współudział 
w napadach rabunkowych dokonanych 
przez bandę Karolczuka i Anciy: 

W czasje rewizji znaleziono u Bor- 
suka w chlewiku pistolet „Colt“ Nr. 


Brześć» 5 mraca. | 


Przyznał się do współudziału w napa- 
dach rabunkowych na Tadeusza Falko- 
wskiego, młynarza Kurzawińskiego w 
Rosoczu pow. Białą Podl. i urząd pocz- 
towy w Wysokiem Lit, 

W czasie rewizji u teściowej Ror- 
suka, Anny Kusznerukowej zamieszka- 
łej przy ul. Listowskiego 19 znaleziono 


59 gr. kokainy. Straż graniczna jest wlkury. Przed Markuszowcm zderzyły 279132 cal. 7.65 z siedmioma nabo ami 
posiadaniu materiału. z którego wynika. sie samochody i Łonacki wvnadł z wo- | gotowy do strząłu oraz maskę płówien- 


na strychu 9 monet złotych 10 rublo- 
(wych, danych jej przez Borsuka. na 


Zamordował nożem brata 


Isro awg spór © spades 


Wilno, 5 marca. [sobą starszego brata odpowiedział w ten 

Po śmierci ojca Pawła Reginia sy- | sam sposób. 
nowie jego Władysław i Jan w dalszym Władysław stracił panowanie nad 
ciągu wspólnie obrabiali ojcowiznę, nie sobą chwycił nóż, który leżał na piecu 
myśląc o podziale ziemi. i uderzył nim Jana, kładąc go trupem 

Starszy Władysław był żonaty i trak na miejscu. 
tował Jana po ojcowsku. Janowi nie bra- | * Władysław został zatrzymany. Zwło 
kowało nic i dlatego nikt, zdawałoby się, ki Jana zabezpieczono do przyjazdu, 
nie myślał o podziale ojcowizny. władz noliovinn - ślndrzvych, 


Ostatnio jednak Jan postanowił oże- 
Dziraudani przed 


nić się. Razem z tem postanowieniem 
dojrzała sprawa podziału spadku. Jan 
zwrócił się do starszego swego brata, 
Władysława, by załatwić potrzebne for- 
malności. 

Władysław nie mógł mu odmówić, 
lecz cały czas odciągał z załatwieniem 
formalności. 

Na tem tle dochodziło ostatnio ciągle 
do nieporozumień pomiędzy braćmi. Na- 
rzeczona nagliła ze ślubem Jana, ten zaś 
naglił brata i w ten sposób wzrastał an- 
tagonizm 

Onegdai Jan ponowił prośbę przy- 
czem dodał, że wystąpi sądownie prze- 
ciwko Władysławowi, o ile dobrowolnie 
nie będzie chciał następnego dnia udać 
się z nim do miasta, do reienta. 

Powstała kłótnia, w trakcie której 
Władysław uderzył Jana w twarz. 

Jan nie lirzac cia 7 tem. że ma przed 


Ceny żywności w Rosji 


zwyżkowały o 100 proc. 


Łuck; 5 marca. 


Na wokandzie sądu okręgowego w 
Łucku, znalazła się sprawa o nadużycia, 
popełnione przez urzędniką państwowe- 
go Mikołaja Starosolskiego, byłego rad- 
cy wołyńskiego urzędu wojewódzkiego. 

Podsądny oskarżony był mianowicie 
o przywłaszczenie 8.325 zł. na czkodę 
skarbu państwa, gdy jako referent da- 
niny lasowej i przewodniczący komisji 
licytacyjnej, w czasie swego urzędowa- 
nia w roku 1927, otrzymane pieniądze z 


JArACZWY CZYN WoŹniCJ 


Lublin, 5 marca. 
Przed kilku dniami usiłował tarzrąć 
Moskwa, 5 marca. !siẹ na życie Andrzej Łukasik woźnica 
(t) Ceny żywności na wolnym tyr"u pogotowia ratunkowego, zamieszkały 
w ostatnim czasie wzrosły o 100 proc.| Nad ratuszem, który Poderżnął sobię 
Dowóz artykułów spożywczych jest gardlo ostrzem siekiery. PE 
niezwykle minimalny, albowiem chłopi W ostatniej chwili zamiar iego 70- 
nie posiadają zapasów. Istnieje obawa, |Stał udaremniony przez przybyłą do 
że rząd iecki ponownie będzie usi- j Mieszkania żonę. j 
łował regulować ceny żywności, znajdu- | Łukasik cierpiący ostatnio na roz- 
jące się w wolnej sprzedaży. istrój nerwowy. nie zrezygnował jednak 


na z kawałka szmaty koloru khakj z WY | 
ciętemij otworami na Oczy. 
W czasie Przesłuchiwania Borsuk 


przechowanie, które pochodzą z rabun 
ku u Kurzawińskiego. 


Potajemna fabryka mydła 


Trzy osoby 


Świętochłowice, 5 marca. 
Przed kiłku dniami policja śląska wy- 
kryła w Świętochłowicach polajemną I 
fabrykę mydła. która podrabiała produk- 
ty znanej gdańskiej fabryki „Scott 
Równe". 


sadem w bugku 


Starosolskiego skazano na 2 lat i 6 mies. więzienia 


licytacji nie wpłacił do kasy skarbowej. 

Na przewodzie sądowvm udowodnio- 
no, że oskarżony sprzedał drzewo z za- 
leqających w podatkach maiątków Szpa= 
nów. Hulewicz i Aleksandrii, a sumy te 
zużytkował na własne cele. 

W wyniku rozprawy sąd skazał oskar- 
Ż0neen nn baro ? i nół rokn wiezienia, 
WERE R E DA P ROE ALDE TNS A N A 


W schorzeniach kiszek, wzdęcinch, zaparciach, 
jest niezastąpiona. Naturalna Sól Morszyńska 
Gen Repr- Dr, K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedm, 45. 


pogotowia TALUTKOWCGO 


Powiesił się w swem mieszkaniu 


ze swego strasznego zamiaru. 

Onegdai około godziny 9-ei rano w 
czasie nieobecności iego rodziny w mie 
szkaniu Łukasik przywiązał chustkę do 
haka w suficie, poczem powiesił się pa 
niej. 

W niespełna pół godziny później 
przybyła do mieszkania jero żona, lecz 
zastała już styonącę zwłoki, 

Wezwany lekarz stwierdził zgon i 
nolecjł zwłoki odesłać do kostnicy. 


Związki robotnicze zwróciły się już ENNEEEEEENIEWET WAZNE S A REC ZETOR WATY 


w tej sprawie do rządu, wskazując, że | 
przy obecnych płacach nie są w stanie 
nabywać dodatkowo produktów żywno | 
ściowych na wolnym rynku 


„Ony daster dt morza Jest warunkiem bytu Polski 


aresztowane 


Afera ta przedstawia się następują 
co: Katowicki przedstawiciel tej fabry- 
k, Norbert Feiger, zamówił w tajnej 
fabryce mydła w Świętochłowicach, 


i należącej do Majera Bilczaka, Ieka Wa- 


guera i Abrahama Zużewskiego. więk- 
szą ilość mydła „Herba“ i mydła 
„Steckenpierd” oraz popularnych ta- 
bietek „Togal*, a następnie sprzedawał 
te falsyfikaty jako oryginały. Czyniąc 
zamówienie w oszukańczej fabryce, Fei 
ger dał jej receptę na_te mydła, 

W wyniku śledztwa aresztowano 
wszystkich trzech nieuczciwych fabry- 
kantów. natomiast Feigerowi udało się 
zbiec. 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISŁAWBA?. 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 
UOODCOOOCOOEOGOOGE 
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Humor dla wszystkich 


Do państwa Wiewiórskich przychodzi nowa 
służąca „Marysia. Pani Wiewiórska pokazuje jej 
pokoje umawia się co do ceny, wreszcie pyta: 

— A świadectwa Marysia ma?.., 

. — Nie, proszę pani.. — odpowiada skrom- 
nie Marysia, 

— Jakto?.. Marysia jeszcze nigdzie nie słu- 
żyła?... 

' — Owszem, służyłam, proszę pani i na każ- 
dęm miejscu dostałam świadectwo, ale wszyst- 
kie podarłam.. 

— To przecie idjotyzm(,., 

— E, gdyby pani widziała te świadectwa, 
toby pani iak nie mówiła. 


ee 

"Ciotka Melanja jest głucha jak pień. 

Przed kilku dniami ciotka Melanja wybrała 
się na spacer ze swą siostrzenicą. 

Droga prowadziła wzdłuż toru kolejowego. 
Nagle nadjechał express z błyskawiczną szyb- 
kością, przyczem ostry gwizd przeszył powietrze. 

_, Ciotka Melanja uśmiecha się błogo i po- 
wiada; 

— Ach, fak pięknie!., Jaż wiosna.. Przed 
chwilą słyszałam świergot pierwszej jaskółki... 

++ 


Kuropatkin był chory. Zawezwał lekarza. 
Lekarz slwieidzi śrypę. 
` Po wyzdrowieniu lekarz przysłał rachunek. 
Kuropatkin przysłał lekarzowi czek, 
H Po trzech dniach dzwoni lekarzs 
— Przepraszam pana, ale czek wrócił... 
Na to Kuropatkin: 
~ — Co pan chce?.., Moja grypa też powró. 
cila. 

Spolykam mego przyjaciela Jest bardzo 

ańuiny. Nędznie wygląda, 
` — Co ci fest?.,. Źle się czujesz» 
* — Nie, nien, — Ożeniłem się.. 

— Ach, taka — No i cóż?.„ I jesteś nie- 
szczęśliwy ?.,. 

— Nieszczęśliwy?.. Nie powiem.. Mogę ci 
tylko powiedzieć tyle, że ślub mój odbył się w 
płątek, £3-fo lutego, gdy przez cały dzień padał 
deszcz i na uroczystości było 13 osób, 


$ 
-tt Spotykają się dwaj kupcy. 
— Świetnie wyglądasz, — powiada jeden 
s nich, — Poprawiłeś się... 
— Tak. — odpowiada drugi. — Zimowy 
sport bardzo dcbrze mi zrobił, 
n-— Zimowy sport?., Jeździsz na nartach?» 
— Nie. Ą 
Na łyżwach?.. Na saneczkach?.» 
— Nie!.. Skądże! Ja osobiście nit upra- 
wiam żadnego sportu, tylko sprzedaję różne 
przybory sportowe i to mi świetnie zrobiło! 


_Karnccix ly 


TEATR MIEJSKL 

Dziś w niedzielę o godz. 4:ej popoł. kreować 
będzie dyr. St, Wysocka tytułową rolę w kapi- 
talnej „Mademoiselle Ceny zniżone, 

(Dziś o godz. 8.30 wieczorem raz jeszcze jeden 
wystapi w Teatrze Mejskim Instytut Reduty z 
rewelacyjną „Sprawą Moniki“, poczem od jutra 
sztuka ta grana będzie w Teatrze Kameralnym. 


WYSTĘPY M. PRZYBYŁKO POTOCKIEJ 
i A, WĘGIEREL 

Wobec niebywałego powodzenia, znakomici 
pij warszawscy M, Przybyłko-Potocka iA 

ęgierko. zdecydowali się przedlużyć swe wy- 
stepy. Tal więc kapiłalna „Kobieta, która ku- 
piła męża** grana będzie jeszcze w poniedziałek, 
Wtorek i środę wiecz, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś o godz; 5-ej po południu po raz ostatni 
wesoła komedja Kiedrzyńskiego „Szczęście od 
jutra", Ceny zniżone 

Wobec wyjazdu dyr. St. Wysockiej, arcydzie- 
ło Ibsena „Upiory* dane będzie jeszcze tylko 
dziś o godz, 9.ej wiecz., poczem sztuka schodzi 
z afsza, 

Od poniedziałku występuje w Teatrze Kame- 
ralnym Instytut Reduty ze „Sprawą Moniki+ sia- 
nowiscą w dalszym ciągu niesłabnącą atrakcję 
dla Łodzi 


TEATR POPULĄRNY (Ogrodowa 15). 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
415 i 8.15 wiecz. cieszącej się nebywałem po- 
wodżen'em melodyjnej operetki w 3-ch aktach 
p. t. „Orlow“ 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
w Teatrze Popularnym, Og:odowa Nr. 18, 
Dziś punktualnie o godz. |-ej po południu po- 
wtórzenie wesołej bajki w 4-ch aktach „O Królu 
Pastornaku i Janku Szewczyku “ i 
Rico co nabyca w kasie teatru od godziny 
ti- a 


10 wiecz. 
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sr CZYRZYY 
Nowe podatki i opłaty 


gbabzwwapiicz uruchomié pracę dia bez- 
robotmuch 
W szybkiem tempie prsuwaią Się bardzo wielka. 
naprzód prace naszych ciał ustawodaw- Przedewszystkiem podwyższony Zo- 
czych. Nowa ustawa w sprawie powo | staje 
łania do życia „Funauszu Pracy“ prze- podatek dochodowy | 
szła już przez Sein i Senat i o 1 procent. Od podatku tego nikt ab- 
w dniu pierwszym kwietnia wejdzie | solutnie nie będzie zwolniony. Będzie 
w życie. go płacił każdy, kto w jakikolwiekbądź 
Pisaliśmy już o jej znaczeniu i celach. sposób zarabia. A więc zarówno robot- 
„Fundusz Pracy“ powstaje na miej- nicy jak i pracownicy umysłowi, leka- 
sce likwidującego się „Funduszu pomo-jrze i adwokaci, komornicy i  rejenci, 
cy bezrobotnym” i ma przyjść z pon:0-į słowem — wszyscy bez wyjątku, a wła- 
cą szerekiim rzeszom tych, którzy wsku ściwie wszyscy z wyjątkiem tylko 
tek kryzysu pozostali | tych, 
bez środków do życia. którzy nie zarabiają, 
Podczas jednak, gdy „Fundusz Pomocy | bo nie mogą znaleźć zajęcia. 
Bezrobotnym“ udzielał zapomóg pienięż| Pozatem każdy obywatel składać bę- 
nych lub w naturze, „Fundusz Pracy” jdzie daninę na rzecz „Funduszu Pracy‘ 
zamierza w inny sposób przyjść z po-|w postaci szeregu podatków pośrednich 
mocą masom bezrobotnych, a mianowi-| A więc przedewszystkiem wprowadza 
cie przez się opłaty 
przysporzenie im pracy. od biletów wstępu 
Zrozumiałą jest rzeczą, że na uru- na wszelkiego rodzaju zabawy publicz- 
chomienie robót w takim zakresie, aby; ne oraz imprezy rozrywkowe. Opłaty 
pracę znalazła większa rzesza bezro- te wynosić będą od 5 do 50 groszy za- 
botnych, leżnie od ceny biletu wstępu. 
trzeba sporo pieniędzy. Opłata 
Skąd wziąć na to fundusze? od piwa 
I oto nowa ustawa o „Funduszu Pra-| wynosić ma 25 groszy od hektolitra, 
cy“ głównie zajauje się sposobami wy- | opłata 
| od żarówek 
robót w szerszym za-'elektrycznych — 15 procent ceny. Wre- 
Jedynym sposobem jest oczy- szcie 


dobycia gotówki na cele związane z 

uruchomieniem 

kresie. 

wiście opłata od gazu świetlnego 
nałożenie nowych podatków iwynosić będzie 5 procent sumy, wyka- 

na tych, którzy mają jeszcze pracę. W ,zanej w rachunku. 

ten sposób ci, którzy pracują, składają Wszystkie te opłaty przeznaczone 
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Bezdomni bohaterowie 
ekranu 


Ludzie, których nikt nie zna, a 
bez których nie może się obejść 
żaden tiim 


(lu) Każdy zna doskonale nazwisko 
Grety Garbo, Marleny Dietrich, czy 
Maurice'a Chevaliera, ale żadnego wi- 
dza kinowego nie obchodzi zupełnie 

ogromny sztab pracowników, 
zajętych przy produkcji wielkiego obra- 
ZU: 
|. Wydaje się nam, że Greta Garbo tub 
Marlena Dietrich to najważniejsze po- 
słacie, bez których nie obejdzie się 
óbrez... Nieprawda... 

Cała falanga ukrytych pracowników, 
; pomocników reżysera, dekoratorów, 
fryzjerów. techników — oto ; 

bezimienni bohaterowie ekranu, . . 
których nikt nię zna, o których nikt nie 
mówi, ale którzy są tak samo nieod- 
zowni jak wielka gwiazda, gdyż bez 
nich żaden obraz nie zostałby wypro- 
dukowany. 

Weźmy dla przykładu fryzjera. Ni- 
gdy nazwisko jego nie zostało wymie- 
nione w reklamie kinowej. Zdawałoby 
się, iż jest to 

niepotrzebny człowiek, 


daninę dla bezrobotnych, umożliwiając,na rzecz „Funduszu Pracy“ weidą W Ą jednak — on formuje twarz artystki, 


im przetrwanie kryzysowego okresu. |życie wraz z nową ustawą. czyli od 
, Rozmaitość tych nowych podatków |pierwszego kwietnia roku bieżacego. 
i opłat na cele „Funduszu Pracy* jestl Stach. 


pd niego zależy jej wygląd. 
Często zdarza się, że artystka wy- 

gląda na ekranie w niektórych scenach 

gorzej, brak jej czegoś... Jest to prze- 


Bao? Tu radze”. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA 
NIEDZIELA, dnia 5-go marca. 

10.05— 11,45; Transmisja Nabożeństwa z Po- 
znania, 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, Naa Zł 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień na- 

stępny, 

12.10—12]5: Komunikat meteorologiczny. 

12.15—14.00; Poranek "symfoniczny z Filharmonii 
Warszewsk'ej. ykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. J. Ozimińskiego, Chór 
mieszany „Lutni Warszawskiej“ pod dyr, 
Potra Maszyńskiego, Janina Dow sówaki 
(al!), Emma Szabrańska (msopr.) i Tadeusz 
Łuczaj (Bas-bar.). 

W przerwie poranku pogadonka dla sfer practt- 
jących p. t „Co się dzieje w fabryce pod- 
czas przerwy obiadowej — wygłosi inż. 
Tadeusz Domaniewski. 

14,00—14.20: Odczyt p. t. 


„Poradnictwo zawo- 


dowe w Łodzi“ — wygłosi p, Marja Więc- 
kowska. 
14.20—15.00: Przerwa d 


15.00—16.00: Muzyka z Katowic. 

16.00—16.25: Program dla młodzieży: a) Radjo- 
tygodnik „Co się dzieje na świecie"; b) Po- 
gawędka inż, J. Kacprowskiego — „Jak 
powstaje elektryczność 

16.25—]6 45: Płyty gramofonowe, 

16.45—17.00+ Kącik językowy — prelegent prof 
Stanislaw Słoński. * 

17.00—17.55: Koncert sol stów, Wykonawcy:: Ja- 


ważnie wina fryzjera, który nie potrafi? 
dostosować fryzury do całkowitego wy- 
f sportowe z calego | glądy gwiazdy- 
raju, + 
21.052200: Konca popolen. -Wyboozwcn Albo kierowniczka rekwizytorni ł 
Orkiestra P. R. pod dyr. Je Osimifekieg», | garderoby. Pracowniczka ta nie otrzy- 
Irena Downar-Zapolska (spr) i Ludwik inuje nawet setnej części tego, co zarą- 


Urstein (akomp ). bia gwiazda, a jednak może ona nara- 
72.00—22.55: |, taneczna, ; zić wytwórnię na f 


22.55—23.0). Komunikaty meteorologiczny i po- 
nieobliczalne straty. " 


licyjny. „a 
EKO Muza taca, (Zdarza się bowiem często, że wy- 
AUDYCJE ZAGRANICZNE twórnia filmowa wypożycza specjalnie 


1825. KOPENNAGAG: Kotcert symion [7 7727 EEE Za 


> drogie rekwizyty, 
17.25. MOSKWA  (Dośw.). „Dzwony | jak nabęzykiać SABOIA Caia dy- 


wany, meble, tkaniny i t. p. Wszystko 
to pozostaje pod cpieką kierowniczki ré- 
kwizytorni. Gdy jeden z tvch przedmio- 
tów zginie, wytwórnia odpowiada tna- 
terialnie za straty. x 
Albo pomocnik operatora. Operator 
jest już bądź-co-bądź wielką figurą. Na- 
zwisko jego ukazuje się czasem w rekla- 
mie, ale któżby się tam troszczył o ..po- 
mocnika*? A tymczasem główny ope- 
rator udziela tylko ogólnych wskazó- 
wek, kieruie akcią techniczną, natomiast 
samych zdjęć dokonuje jego pomocnik. 
A teraz proszę sobie wyobrazić, że 


20 55—21 05: Wiadomości 


Tr. z Teatru im. Niemirowicza-l)an- 
czenki. 

18.30. DAVENTRY. Recital skrzypcowy ; 
Karola Flesha. 

1935, SZIOKHOÓLM. Koncert syrnion. 

20.00. BEROMUFENSTER. „Niziny“ — 
opera d'Alberta. Tr. z Teatru Miej- 
skiego w Bazvlel. 

20.00. BUKARESZT. „Wiktoria i jej hu- 

22,05. LONDYN Reg. Koncert symfon. 
zar“ — operetka Abrahama. 

20.45. RZYM. „I'Amore tra i Pampini*, 
operetka de Micheli. 

21:30. BRUKSELA. „Kraina uśmiechu”. 


dwiga Szałowska-Gedeonow (fort), Paweł 
Gedeonow (skrz.), Eugenjusz Maj-fbar,) i L. 
U:stein (akomp.) 

17.55-—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 

etępny, 

18.00—19.00: Transmisja z Sali Rady Miejskiej 
Akademja Papieska z okazji „Roku Święte- 
go i Xi-tej rocznicy Koronacji Jego Święto- 
liwości Piusa XT-go*. 

19,00—19.25: Wiadomości sportowe z Łodzi. 

19.25—19.55: Słuchowisko podług Archarda p.t 
„Miłość i bieda", 

20.00—20.55. Muzyka lekka w wyk. Chóru Ju 
randa i orkiestry „Odeon** pod dyr. E'gera, 


PUDER, MYDLO, KREM 
BEBE 


SZOFMANA 


od lat przeszło 30 
w służbie dziecka, 


Kornewilskie''—cperetka Planquicit'a. 


operetka Lenara. Tr. z Theatre de 


~ Verviers. 
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Pacz. o £Jdz. 12 w poł. 
Dziś i dui następnych! 


WALLACE BEERY 
JAGKIE COOPER 


CZEMP 


realizacia KING VIDORA. 
Wielka parada serc. 
Prosta opowieść u miłości ojca i syna 


Nadprogr.: Makobjada w Zakopanem 


Passe-partouts, bity wgowe i wol- 
ne wejścia bezwzzlednie w pierwszym 
tygodniu nieważne. 


OOOO OP O O PO OO O OJ 


Pulowery artystyczne 


recznej roboty na drutach i szydelko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN. 
Kilińskiego 14. 2 nłetro. 
Dojazd tramwalami Nr. Nr. 4, 8 i 14. 
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g i A i nu jest wielka i poważna, 
a tem nie wie. 


przy próbnem wyświetlaniu filmu oka- 
zało się, iż zaszłą fatalna omyłka, a mia- 
nowicie — pomocnik operatora użył dwa 
razy tej samej taśmy.w  skutək czego 
masowa scena. w której brało udział 
kilkadziesiąt osób, 

poszła całkowicie na marne... 
Cóż teraz zrobić?..* 

Dekoracje z tej sceny dawno już zo- 
stały zniszczone, artyści roziechali się 
lub też pracują nad innemi filmami, jak- 
že więc teraz naprawić ten błąd, po- 
iwstały z winy pomocnika operatora? 
Chyba jeszcze raz zwołać wszystkich 
aktorów i statystów, jeszcze raz zrobić 
te same dekoracie!.. A ile to sochta- 
| nia kosztów?... 

Z tego widać jak wielką rolę w wy- 
E spełnia 


pomocnik operatora... 
A takich pomocników jest bardzę wie- 
lu... Naprzykład — „zapowiadacz sczń'** 
Jest to człowiek. który czuwa nad kö 
lejnością scen. Taśma filmowa posiada 
zazwyczaj od 2.400 do 3.000 metrów dłu- 
gości... Jeśli sceny nie zostaną ułożone 
w należytym porządku, któż wykryje 
ten błąd 
w trzech kilometrach tasmy? 

Rola bezimiennych bohaterów ekra 

tylko nikt 


TAJEMNICA HRABI 


Napisał specjalnie dla „Expressu" JERZY B AH 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Pewne dżdżystej nocy dokonano nie- 
saniowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 


Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 


Purehsbka jest biedną. lecz uczciwa 


"dziewczyną. Na nią pada poczatkowo po- 
~ dejrzeme o udział w tej poiwornej zbrodn: 


Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śnier 
cią miała wyjawić iakąś tajemnicę. doty- 
czacą życia leny. lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... 

lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana l.aseckiego. który 


porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej 


filmowej 


ja 
artystce 


Wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 


„Roll-Film*, Właścicielem tej ws twórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem. a do tei bandy prócz Mucllera oraz 
Wiery Tatio: skiej należy 
ser“ 


jeszcze „reży- 

Lehman. 

Dzięki podstepowi Mueller wciaga Leng 
do wytwórni, chcąc z hiej również uczynić 
szpiega lena — nie podrirzewajaąc nic złe- 
go — zaufała mu I wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nacy zakrada się do poselstwa fran- 
cnskiego | zabija atlache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do 
kumentv, Wszystko to miało być gra fil: 


"mową. lecz okazało się rzeczywistością... 


. okrutnych 


lena nie może sie już wyzwolić z tych 
sideł, Mueller mczynił z niei 
gwiazde filmowa — Ine Rev — a gdy spet 
nila już swa role szpicza. zwinał przedsię 


“biorstwa. i ulotnił się wraz z Ielnrarnem ı 


innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 


- mie przestaje jej szantażować. 
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Wykryciem tej szaiki szpiegowskiej zaj: 
mują się trzej detektywi: Jan Żegota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 

i ; +s 
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Lena po nieudanym zamachu samohój- 
szym M ła sięw pałacu barona Regena. 
który jednocześnie iest właścicielem, wiel- 
kiej fabrykt= W fabryce tej zredukowano 
wielt robotników, miedzy innemi również 
Kałaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć sie na swój- cieżki los. 

Lena udaję się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kolaczek. 

Na piętlerku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 
anką, 

W kilka miesięcy potem odbywa się 


tej ślub z baronem 


Aby znowu. ściąśnać na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celt Lehman naw'aznje kaon- 
takt' z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza“ | namawia la do wviazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Żegota (irant i Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znaiduje list. w którym 
mowa jest o „Białei Damie'*, znającej po- 
-dobno taiemnice hrabiny, 

Żegota i Grant udają się na bal do 
„Klubu Milionerów'', gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama" 

Żegota snatvka na balu Lenę w towarży- 
ks, Toneckieto, Od księcia Żegota 
dowiaduie się kim jest „Biała Dama”. 

Jestto rzekomo barnnowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, 


U baronowej Żegota snavtka Laseckiego 
ł Zintę, przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po ślubie... 

+ 

Lena podczas pobylu w Katowicach, prze- 
biera się za górnika „Antka, 

Stefan zostaje dyrektorem kopalni księ- 
sia  Wicedyrekłorem jest niejaki Wiktor 
Rybałt. 

Lena dowiaduje się z fazet. że górnicy 
poszukuja owego „Antka“, chcąc, aby on 
poprowadził akcię strejikową przeciwko nie- 
mieckim „baronom węślowym'. 

Pewnego wieczoru do pokoiu Leny wpa- 
da Grant i oświadcza. przerażonym głosem 
że policia go ścira, gdvż zdefraudował pwe- 
niądzę. by móc dla niei kupować prezenty. 

Grant znika, Lena zaś wyjeżdża do Ka- 
towic i w pałacu księcia state się mimowol- 
nym świadkiem orgjastycznych scen, 

Następnego dnia wieczorem Lena, ukryta 
za kotara, podsliuchuje rozmowe. iaka toczy 
sie w sali konferencyjnei. gdzie oprócz 
ksiecia biora udział w naradach dwai 
rektorzy, Schwarz i Krause oraz prezes 
Lemnke. 

Na zebranie to vrzybywa również szty- 
gar Wawrzon, który. jak sie okaznie, jest 

zdraica snrawv górniczei. Prezes Lempke 
nakazuje Wawrzonowi, by zgładził Antka. 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ladna hrabina Wilska która zna: 
leziotio naga brzywiazaną do koma Hrabina 
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W Lenie zakipiała krew z wielkiego 
oburzenia: ale pohamowała się szybka, 
gdyż w tej chwili usłyszała na koryta- 
rzu jakieś kroki. Po chwili drzwi sie 
otwarły i do pokoju wszedł książę. Byl 
zdenerwowany. ale przywykł już wi- 
docznie do podobnych scen, gdyż szyb- 
ko potrafił nad sobą zapanować. 

— Konferencja już skoficzona.. — 
oznajmił, — Możemy pojechać na knla- 
cję... Ale czemu pani jest taka blada?... 

— Znużyło mnie to długie czekanie. 

— Bardzo przepraszam, ale mieliśmy 
naprawdę ważne sprawy do omówie- 
nia... Pani pozwoli... 

Na kurytarzu zetknęli się z wycho- 
dzącym prezesem Lempkiem Nie wy- 
padało już go minąć. wiec książę vrzed- 
stawił go Lenie. Ręka jei drżała. gdy 
dotknęła jego śliskiej dłoni... 

Lempke odrazu poczał jej prawić 
komnlimenty. By? nią zachwycony. 

Razem pojechali do restauracji, 

Lena była zła. Znowu iminął dzień 
i nie widziała Stefana. Myślała nad tm 
coby to uczynić. żeby się z nim spat- 
kać. Pójść do biura?... 

! Nie chciała tego czynić tak oficjal- 
nie... 


Następnego dnia Lena przedewszyst- 
kiem zadzwoniła do Stefana. Uczyniła 
to, leżąc jeszcze w łóżku. 

Poznała jego głos. Serce zälomótá- 
lo z wielkiego wzruszenia. 

— Stef... to ja... Lena... 

— Aha... Słucham... 
stko. 

— Czy jesteś zajęty?... 

— Tak... 

— Więc może później zadzwonię?... 

— No nie.. Słucham... O co cho- 
dzi?... 

— Stef.. Jak ty mówisz do mnie... 
W liście pisałeś inaczej... 

— Trzeba było odpisać... Teraz prze” 
padło... 

— Właśnie... Na ten temat chciałam 
z tobą nomówić... To nie moja wina... 

— Rozumiem, rozumiem.. Zawsze 
potem wykręcasz się sianem... Nie two- 
ja wina... A czyja?... Moja napewno nie... 

— Nie gniewaj się, Stef... Przez tele- 
fon nie mozę ci tego wytłumaczyć... Je- 
steś, jak zwykle względem mnie nie- 
sprawiedliwy... 

— Mnicisza z tem.. Bądź łaskawa 
powiedzieć o co ci chodzi... 

— Chcę się z tobą zobaczyć... 

— To niemożliwe... 

— Stef.. Muszę sie z tobą zobaczyć... 
— odparła. tłumiac łzy. 

— Jeżeli o to tylko chodzi, mogę już 
odłożyć słuchawke... 

— Nie rób tego!... — zawołała. — Ja 
przecie nie żądam wiele... Chcę tylko, 
żebyśmy się spotkali... "Muszę wyjaśnić 
pewne rzeczy, potem możemy się zno- 
wu mie widzieć... Ja już to wszystko ja- 
koś zniosę: przecierpię... Tylko ten raz... 
ostatni raz... Stef... 

Zapanowało milczenie. Lena połvka- 
ła łzy. Czekała na odpowiedź Stefan 
milczał, 

Wreszcie odparł: 

— No. dobrze, Gdzie? 

— (idzie chcesz... 

— Wiec. powiedzmy... Godzina dzie- 
wiąta wieczór... Jesteś wolna? 

— Jla zawsze jestem wolna.. Cóż 
mam dr robotv?... 

— Wiec dobrze. dziewiąta wieczór 
„Esplanądzie*.... 

— Dobrze... 

Trzvmała ierzcze słuchawkę w re- 
| ku: Może powie jakieś słowo. na które 
czekała z tak wielkiem ntesknieniem. 
Maże sie roześmiełe i powie. że to Þvo! 
tylko głupi żart, że znowu wszystko 
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| wady lont. 


Postanowiła: że zadzwoni. 

Tymczasem absorbowały ją inne my- 
ŝli... Nie mogła zapomnieć o roli, jaką 
grał Wawrzon.... Czy syn jego, Pietrek, 
też jest taki?.. Miała pod tym względem 
pewne wątpliwości... Zastanawiała ją 
miłość Wawrzona do syna... 

Cóż to był za człowiek? 

Siedząc przy suto zastawionym sto- 
liku w eleganckim lokalu. śmiała się w 
duchu na myśl o tem. jaką minę zrobił- 
by książę, a szczególnie opasły prezes 
Lempke, gdyby dowiedział się, że szv- 
kowna dama. z którą wspólnie zajadają 
smaczną kolację jest właśnie owym 
Antkiem którego kazali zgładzić Waw- 
rzonow!... 

Obydwaj panowie starali się Lenie 
urozmaicić czas, opowiadając niezawsze 
„salonowe“ dowcipy i przygody z włas- 
nych nrzeżyć... 

Lena udawała tylko. że słucha, co 
mówią do niej jej adoratorzy: lecz w 
rzeczywistości zajęta była własnemi 
myślami... 

A miała przecie temat niebyle jak!:— 
gdyby nie podsłuchiwała za kotarą. 
spotkałaby ją jutro pewna śmierć... 


Rozdział sto trzydziesty dziewiąty 


Wybucha 


wróci po dawnemu.. Boże: Boże, ileby 
dała, aby wrócio to wszystko: co za- 
padło się w przeszłość.. 

Stefan milczy. 

— Czy to wszystko? — zapytał po 
chwili. 

— Tak... — odparła cicho. 

— W takim razie... dowidzenia... 

Nic więcej. Więc odparła również: 

— Dowidzenia... 

I odłożyła słuchawkę... Załzawione 
oczy patrzyły tęno na kolorową tapetę. 

— A może pójść tam, gdzie ią posle 
Wawrzon?.. Pójść i nie wrócić?... — 
przemknęło jej przez myśl. — Wtedy 
dopiero wzruszy się serce Stefana... Ach, 
jak będzie jej żałował... Będzie sobic 
czynił wyrzuty: że tak szorstko rozma- 
wiał z nią przez telefon... Ale nic już nie 
pomoże.. Lempke powiedział, że nabój 
ją rozszarpie... Więc może?... 

Podniosła się z łóżka Zegar wskazy- 
wał wpół do jedenastej. Musiała się jesz- 
cze przebrać ! pojechać do Królewskiej 
Hutv. 

Miała już rutynę w tem ee 
ganiu się w młodego górnika. O umó- 
wionej godzinie stanęła nrzed kopalnią. 

Dozorca był już uprzedzony i wpu- 
Ścił ją na teren kopalni bez trudu. 

Na widok Wawrzona mocniej zabiło 
jej serce. Z trudem pohamowała się, by 
nie wykazać mu swej głębokiej pogar- 
dy. Wawrzon ucieszył się ogromnie. 

— No, przyszedłeś... — rzekł. kle- 
piąc ją po plecach. — Dobrze... Mam 
dla ciebie robotę... 

— Bardzo dziękuję... — odparła Le- 
na, siląc się na uprzejmość. — Będą 
panu naprawdę wdzięczny... 

Wawrzon machnął ręką: jakgdyby 
chciał powiedzieć: „Nie warto”... 

Odbył krótką rozmowę z kilku gór- 
nikami. Nisktórzy wzruszali ramionami. 
S vama wak mu palcami różne kie- 
runki... 


Wreszcie Wawrzon rzekł do stoją- | ki, 


cej opodal Leny: 
— No, chodź, pójdziemy... Pokażę ci 
twói posterunek... 
Zjechali na dół. Na najniższy pokład: 
gdzie dopiero rozpoczynała się praca. 
Wawrzon zaprowadził nowego: gór- 
nika do ostatniej komory, w samym 
końcu długiego, ciemnego korytarza. 
— Zaczekaj tu... Zaraz przyjdę... 
Przed wyjściem podpalił przygoto- 


Uważaj — rzekł. sądząc, że Le- 


na nie domyśla się o co chodzi. — Jak 
się wypali do końca, rozlegnie się ma- 
ły huk... Nie bój się: to kapiszon.. To 
znak dla innych... Wtedy podpalisz dru* 
gi, rozumiesz... O ten... 

l wskazał na zwisający obok drugi. 


lont. Lena skinęła głową na znak, że 
rozumie, 

A Wawrzon myślał: 

— No. nie doczeka już, żeby zapalić 
drugi lont... Rozkaz prezesa został wy- 
konany,.. 

I szybko oddalił się z komory: nie. 
wiedzac o tem, że Lena wymknęła się 
wraz za nim. 

Nie chciał być świadkiem epilogu tej 
straszliwej sceny. Uciekł z kopalni.. ~ 


Ledwo jednak Lena wydostała. się. 


z ciemnego korytarza, w tej samej 


chwili rozległ się potężny huk. Zdawa-. 


ło się, że całe sklepisko padnie na gło- 
wy. 

Ale Leny już nie było. Przedostała 
się na górny pokład, stamtąd już zy 
ko na ziemię. 

Zbliżała się ku wyjściu. Słyvszała za 
sobą krzyki i nawoływania. ale nikt jej 
nie zatrzymywał. 

Zresztą: nie wiedziała, czy te ań) 
ki odnoszą się do nici. 

Dozorca przepuścił ią na ulicę, 

W wielkiem zdenerwowaniu nie za: 
uważyła nawet, że biegnie przez ulicę. 

| Zwolniła kroku. gdyż bieg jej mógł się 
+ wydać podejrzany. 

Nie wiedziała co sie stało w kopalni 
Siyszała tylko krzyki i nawoływania. 

Może był to zwyky objaw. towarzy= 
Szący każdemu wybuchowi naboji: w 
kopalni?... 

Uspakaiała się w ten sposób... 

Zaitrzymała się przed jakim$ zmajo* 
mym domem. Sama nie wiedziała w ja- 


ki sposób zaszła w te strony. Był to 


dom. w którym mieszkał Wawrzon. 

Udała się do jego mieszkania. Waw= 
rzon zdążył już zdjąć marynarkę + po- 
łożyć się na kanapie. 

Był sam. Ujrzawszy Lenę krzyknął 
niemal z przestrachu. 

— Ty tutaj?! Co tu robisz?... 

— Czekam na pana... Pan miał za- 
raz przyjść | 

Wawrzon nie mógł 
prosto.w oczy. 

Stał niezdecydowany. Przerażała go 
iej bladość twarzy. 

— Dlaczegoś odszedł z kopalni? — 
zapytał przestraszonym głosem. 

— Nie wiem... Bałem się CZEZOW 

— Czego? Głupi... A lont?., Wy- 
palił się do końca?... ; 
Tak... 


patrzeć Lenie 


— No i co?... I nikt prz: 'onf nje 
był?... 

— Byt... 

Lena przymrużyła oczy. 

— Pański svn... Pietrek... 

— (o?!.. Coś ty powiedział!?.. 


— Przyszedł i powiada, że mnie za. 
stąpi.. Zebym poszedł na górę... Bo 
zemdlałem w pierwszej chwili... Nie 


przywykłem do podziemnego powie- 

trza.. 7 
— I cóż?... I on... tam... zostat?!? 
— Tak.. Został w tej komorze... 


przy zapalonym loncie... Co potem by- 
ło, nie wiem... Słyszałam tylko strasz- 
ny huk i krzyki... 

— [ krzyki, powiadasz... Huk i krzy- 
Wawrzon zachwiał się na nogach., 
Wyciągnął łapczywie ręce, clicąc się 

czegoś uchwycić... 

Ale nie znalazł oparcia. więc runąl 
na ziemię. 

Lena przeraziła się ogromnie. Pod. 
niosła sztygara i z wielkim trudem ato 
Żyła go na kanapie. 


(Dalszy ciąg jutro). 


| 
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-etnia ddiewczynka iyntem spłonęła pod Lomig) Złodziej w roli strażaka 


sklepie w Siemianowicach 
Tragiczne skutki braku dozoru Pomysłowa kradzież w sklep 

| i Katowice, 5 marca. Gdy Barczakowa wróciła do sklepu 
| Łomża, 5 marca. [spóźniona i przewieziona do szpitala Między godz. 8a 10 dokonano w stwierdziła. że zniknęła większą : ilość 
| W Wiznie, w mieszkaniu Teofili Wi- | dziewczynką zmarła po kilku godzinach sklepie kolonialnym Heleny Barczak, mięsa. wyroby tvtun'owe, naszyjnik o- 


| niewskiej,j w czasie jej nieobecności |w Straszliwych meczarniach, | zam. w Siemianowicach, Śmiałej kra- raz 150 zł. gotówka. 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadck. ETF ZEE ZN ZEWTY PYT RY 7i y. W zw'azku z tą kradzieżą areszto- 
Mianowicie Pozostawiona bez opie- Do sklepu jei przybył, jakiś męż- wano dwie osoby, podejrzane o iei do- 


ki 5-letnia córeczka, Hieronima, zbli- Zamknięcie granicy czyzna. w ubraniu strażackiem l prze» konanie: 


| BWA stawiając się za strażaka kopalni Rich- s2020 4 
~.  Żvłasieę nieopatrznie do paleniska w w Prusach Wschodnich ter, oświadczył. że mąż jej uległ nic- Jara GOGGSGĆ 


kuchni | w pewnej chwili rbranje dziew Z pogranicza donoszą, iż w związku Szczęśliwemu wypadkowi i odwieziony 


czynki zajęło Się ogniem, z zanołowanemi przekroczeniami grani- został do szpitala Spółki Brackiej. 3 ści FEI 3 
Na krzyk nieszczęśliwego dziecka |cy prusko-polskiej przez zbiegłych ko- ż M r api lart by Niescie po or 
F S FE LD . : : : ona n c 1 3 
przybyli sąsiedzi, którzy zdarli z niej|munistycznych działaczy z Prus Wsch.| Barczakowa przerażona pobiegła najbiedniejszym 


| sukjenkę į wezwali pogotowie ratunko- | władze pruskie wydały zarządzenie za*? do szpitala. gdz'e jednak okazało sie. że 
| we. Wszelka pomoc okazała się jednak kicia fonty aż Ró odwdtanid > heata historia jest zmyślona. 


WEZ POWA ZOE KE VA NIIET A 


Dziś i dni EP REE kofuriy polski film! 


W roli gł. królowa ekranów polskich 
— Jadwiga Smosarska, Węgrzyn, Jaracz, Zelwerowicz, Gruszczyński. — 
WAWY pepy ch wy Ait y. Doskonała gra arty stów. Naj epiej nagrany iio polski, 


PRZEJAZD 2 
L HYM? 


Miłość. Enoei. Frápuiąca rość w pierwszym polskim filmie drwiękowymi « o treści salotówo: NANE E p. t 


RZE MROKU“ 


mm 3 


| e potężny dramat osnuty w/g głośnej powieści A. Wołowskiego, w rolach głównych: Bronisława Livia, Lech Owron, 
| ul. 11-go Listopada 16. || Irena Krasna, Stefan Szwarc, Paweł Owerio i inni. — Początek codz. o godz. 4-ej w sobotę i niedzielę o godz, 12-ej 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! =|8 Nastepny program: ZEMSTA TONGA i j TREDOWATA. 


Y NORMALNA, PIĘKNA KOBIETA MOŻE KOCHAE KARLA: 


„da wam odpowiedż na to film pt. panman Wkrótce Metro-Adria 
J z COROL : a | | Mie będzie TE siwych a 


„NATURALIS“ odrazu przywraca siwym włosom pierwotny koiór | polysk 
mag. A. BUKOWSKIEGO naturalny. Do nabycia w składach aptecznych i drogerjach. 
zawieralący czynniki witaminowe KACARWAPUWZJAKKDRANRUKNOKWKOKENAGOU GAWK IEWUNZUWZI 


DOKTÓR Dr. med. 


W. kagunowskiijń, Feldman 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNEJĄKUSZER-GINZKOLOG 


ai t geek agd Zawadzka 10. Tel. 155.77 
abinet Roentgeno - leczniczy. R S 
Przyjmuje od $30 -10 r. I do èt pół przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł 


t od 6 do 8 i pół wiecz. W niedziel ————"——p— 
t świeta od 10 Doktór 


Dr. Jan Polak H. Szumachćr 


Choroby skórne 
ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. i weneryczne 


choroby wewnętrzne 1  allergiczne Plotrkowska 56, tel. 148-62 / 
tasttna, pokrzywka. migrena, reu- [Przvimuje od I i pół-4: od 6- 9 wiecz. 
matyzm) w niedziele i świeta od 10—1-ej. 
(indzinę przvieć 6 


E Dukla z Pielęgniarka 
R | C $ R rutynowana przyjmuje dvżury I robi 


zastrzyki ummejętnie. Ceny przystępne, 
Specjalista chorób skórnych, we Telefon 230-79 21)-2 
nerycznyc : | moczopł lowych.) a GEESE 
POŁUDNIOWA 28. tel. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 w Rozmaite 
w niedziele i Święta od 9—1. 
DRJ REZTYT] E V 
TWARZA MED. 


ZŁOTO. BIŻUTERJE, kwitv lambardo 


we kupuje i placi najwyższe ceny 

| OWI A Jubilerski l. Filalko, Piotrkow- 

e PIERZE tę, zzo Mar OE do o CZE nosi; indy- 

e ; zeźnia iejska, 

CHOR. ark U SECIE Łódź, AA Nr. 1. Kantor, 
przyjmuje od 5—6 i 7--8 


ŚRÓDMIEJSKA 12 tet. 126-87. 
i w lecznicy „Viła”, Piotrkowska 45| ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 


RUPTURY  jakoteż kalectwa nie wol- 
mo zaniedbywać. gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego sa bardza niebezpieczne 
Ruptura staje się wielka jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek, Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwała radykalnie najniebez- 
piecznicjsze rupiury u mężczyzn, ko- 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy- 
włenie kręzostupa, przeciw tworzeniu się qarbów' 
gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne, Da 


skrzywionych nóg płaskich i bołących stóp wkłady or- 
topedyczne. Szticznę nogi t ręce. 


Zakład ortopedyczny 


Spec. I. RAPAPORT 


ortoped, ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
front, parter tel. 221-77. 

UWAGA: Osobiste ziawienie się chorych jest konieczne 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuie. 


PODZIĘKOWANIE, 


eneen -per s Na tem mieiscu wyrażam WP. Dyr. I RAPAPOR- 
y TOWI, zamiieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10 
NIC NIE ZASTĄPI | a| (iront, parier) za nader umiejętne dopasowanie synowi 
HM | mojemu dwuch protez nośnych. P. Dyr. Rapaport nie 
„OLLA“ - $| szczędził trudu i pracy dopóki nie uzyskał w Mazistracie 
produkowanych na pod- m. Łodzi pokrycia należności za wykonanie dla syna 
stawie zgłoszonego w mojego protezy. Zaznaczam, że syn mój nosił już pru- 
tezy robione w Warszawie. jednak obecne protezy Sa w 
Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania, 


) 


leczy 
KRZYWICĘ 
POWIĘKSZENIE GRUCZOŁÓW 
i OSŁABIENIE OGÓLNE. 
Wystrzegać sje bezwartościowych 
namiastek i naśladownictw. 


i wiele lepiej] wykonane, z lepszych materjałów, jako teź 
"7 TWE M pod wzziędem ciężkości SOA 4 wiele na korzyść 
„Nr. m chorych. piewak Majer 


Gh. ul. ari 37. 
a AS T M Vi Aa isć weneryczne, włosów 


| i moczopłcjowe 
| ZASTARZAŁE, różne KASZLE, PRZY) Łódź, Zamenhofa 6 


| JN 
| Aar ENE S A t A PONE S przyjmie od godz. Y—10 ranó ( od od 3—4 i 6—7 w r err Nagi seden dzą ta z ało 
WEMI od 1902 r. 3000 listów po-|$—8 wiecz. w niedziele od 11—12. LEKARZ - DENTYSTA SRA WAZA 
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MAGLE do sprzedania wraz z miesz- 
kaniem dobrze prosperujące. Cena 
przystenna. Kilińskiego 18. 
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Sportowcy-amatorzy muszą płacić 


Nowy podatek nałożone na amatorskie imprezy sportowe 


Przed niespełna dwoma miesiącami 
olbrzymie zadowolenie w sferach spor- 
towych wywołał fakt zniesienia przez 
rząd podatku komunalnego od amator- 
skich imprez sportowych. Miało to w 
znacznym stopniu usanować sytuację 
finansową klubów, nadszarpniętą mocno 
panującym kryzysem gospodarczym, 
który nie pozostał bez wpływu na frek 
wencję publiczności na zawodach. 

Radość klubów a szczególnie panów 
skarbników okazała się jednak przed- 
wczesna, gdyż zniesżęnie tego podatku 
użyło klubom jedynie w martwych 
miesiącach zimowych, a w najbliższej 
przyszłośc! wejdzie znów w życie inny 
mniej tciążliwy dla klubów skarbo- 
wych, od. dotychczasowego komunal- 
nego, 

Oto na ostatniem posiedzeniu senac- 
kiej komisji skarbowo-budżetowej obra- 
dującej razem z komisją gospodarczo- 
społeczną rozpatrywano wniosek B. B 
W. R. o „Funduszu Pracy“. Art. 19 tej 
ustawy w brzmieniu proponowanem 
przez wnioskodawców i przyjętem 
przez sejm przewidywał, iż opłatom na 
rzecz funduszu nie podlegają atnatorskie 
zawody sportowe. 

Referent ustawy na komisji senackiej, 
senator Iwanowski. proponuje jednak 
skreślenia tych słów 1 opodatkowanie 
imprez sportowych, podobnie jak i in- 
nych imprez widowiskowych. 

W czasie zarządzonej w porze obia- 
dowej przerwy w obradach interwen- 
jowali u senatora Iwanowskiego przed- 
stawiciele Z. Z. i P. K. 1. O., prosząc 
aby wycofał poprawkę przez którą chce 
nałożyć podatek od imprez sportowych. 

Delegacje najwyższych magistratur 
sportowych w Polsce zwróciła uwagę 
na fakt, że wszelkie opłaty ztego źró- 
dłarzarówno na rzecz związk 
nalnych, jak i na Czerwony Krzyż: czy 
też fundusz bezrobocia zostały przez 
izby ustawodawcze w końcu roku ubie 
głego zniesione. 

Delegaci Z. Z. zwrócili uwagę sena- 
tora Iwarowskiego na to, że sport pol- 
ski jest jeszcze młody i stoi finansowo 
bardzo słabo. W ostatnich latach w 
związku z kryzysem gospodarczym źró 
dła dochodów skurczyły się do mini- 
mum, obniżyła się ilość członków płacą 
cych i zmalała znacznie frekwencja pu- 
bliczności na zawodach, a większość 
klubów 1 związków sportowych zakoń- 
czyła swą zeszłoroczną działalność po- 
ważnym deficytem. 

Dotychcząs rząd ratował sytuacię 
klubów sportowych przez udzielanie 
subsydjów. Obecnie wobec trudności 
budżetowych subwencje te będą cofnię- 
te w zupełności bądź też zredukowane 
w znacznym stopniu. Jeśli teraz kluby 
zostaną jeszcze obciążone opłatami na 
rzecz „funduszu pracy”, koszty urządza 
nia imprez wzrosną bardzo znacznie 
i zajść może konieczność całkowitego 
zaniechania urządzania imprez sporto- 
T ES NRR, y, E oN aaa a PREZ 


W Ameryce dozwolone 
Amatorzy grają z zawodowcami 


W krajach europejskich spotkania 
tenisowe między amatorami i zawodow 
cami należą do rzadkości, 

Tylko w nielicznych wypadkach, 
gdy dochód z imprezy przeznaczony 
jest na cele dobroczynne amatorskie 
związki tenisowe zezwalają na spotka- 
nia amatorów z zawodowcami. 

Inaczej wygląda ta sprawa w pół- 
nocnej Ameryce. Spotkania amatorów 
z zawodowcami znajdują się tam na po 
rządku dziennym a obecnie Związek 
Amerykański projektuje, by w czasie 
mistrzostw Ameryki zorganizować tur- 
niej z udziałem Tildena, Nussleina, Ri- 
chardsa. Martina Plaa, Zuzanny Len- 
glen z grupy zawodowej oraz Vinesa, 
Lotta, Suttera i Wills-Moody z grupy 
amatorskiej. 
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wych, 

Po zobrazowaniu katastrofalnej sy- 
tuacji finansowej sportu polskiego przed 
stawiciele Z. Z. prosili ponownie sena- 
tora Iwarnówskiego o Cofnięcie jego po- 
prawki. Interwencja ta nie odniosła 
jednakże żadnego skutku, gdyż popraw= 


ką została przez większość komisji 
przyjęta. 

Dzięki więc uchwale połączonych 
komisjj skarbowo-budżetowej i gospo” 
darczo-społecznej wszelkie imprezy Spor 
towe „obarczone zostały nowymi podat 
kami. (hg) 


Narciarskie mistrzostwa 


Norwes<ji i Fónaiauznci$i 


Narciarskie mistrzostwa Norwegji w j]czasie 3:48:55. 


eliminacji przyniosły zwycięstwo młode 
mu zawodnikowi, Olaf Lion (287.50 pkt.) 
przed Sverre Salomonsen (283.80), 3) 
Olaf Hofsbokken, 4) Sverre Brodahl. 
W biegu na 50 klm. zwyciężył nor- 
weg Vestad — 3:38:25 sek, przed Hyen 
(Norw.) i Hordfiellmark. Mistrz olimpij- 
ski w tej konkurencji, finn Saarinen 


„|przyszedł dopiero na ósmem miejscu w 


inalne rozpoczęcie kursu narelarskiego 


Cyg 


b 

Mistrzostwa Finlandji w biegu na 
50 kim. zdobył Dikkanen w czasie 
3:32:37 sek. przed Paananem i Kuuppo- 
nenem. 

Słynni bracia Lappalainen zajęli do- 
piero szóste i siódme miejsce. Saarihen 
nie startował. 


Zdjęcie naszę przedstawiła grupę nar ciarzy, którzy przed rozpoczęciem kur» 


su witają w oryginalny sposób słońce i góry. 


Życie sportowe w Sowietach 


Na wielkiej krytej pływalni mos-|kwa, Samara, Grenburg, Aktiubinsk, Ta 


kiewskiej Zawodowych Związków Ro-|szkent, 


Samarkanda, Stara Puchara, 


botniczych, odbyły się zawody pływac-|Chiwa, Aschabad, Krasnowodsk, mo- 
kie. Większość zwycięstw odnieśli za-|rzem do Baku, poczem Tyflis, Rostów, 
wodnicy, rekrutujący się z pośród robot | Unarków i Moskwa. 


ników fabryk moskiewskich. 


Bieg prowadzi m. in. przez pustynię 


W piłce wodnej Moskwa pokonała| Kara-Kun (Azja Środkowa) i trwać bę- 


Leningrad 6:5. 


Moskiewski Klub Automobilowy pro|wyłącznie Fordy — produkcji 


dzie 50—55 dni. W raidzie biorą udział 
sowięc- 


jektuje na czerwiec b . r. olbrzymi raid!kiej i zagranicznej, 


na przestrzeni 24 tys. klm. Trasa: Mos- 


Wielką sensację Świata piłkarskiego 
Austrii stanowi wiadomość o przejściu 
znakomitego internacjonała wiedeńskie- 
go Horvatha z drużyny Wacker do F. 
C. Wien (dawniej Nicholson). 

Horvath jest jednym z najbardziej 
wartościowych jednostek reprezentacji 
Austrii, to też pozyskanie tego znako- 
mitego napastnika stanowi dla F. C 
Wien wielki sukces, 


I% 

Spotkanie bokserskie o tytul mistrza 
świata między Schmelingiem a Maksem 
Bayerem, które odbędzie się w Chica- 
go, wyznaczone zostało na 15 rund. 

Dotychczasowe mecze o mistrzostwo 
świata trwały 10 rund, jednakże ino- 
wacja ta wprowadzona została na sku- 
tek interwencji Dempseya, ex mistrza 
świata, który organizuje powyższe spot 


Z iurnieiu tego amatorzy niewątpli-| kanie. 
wie wymiow, dalekoidące korzyści. 


Alstualja 


wą swego trenera Robertsona postano- 
wił porzucić treningi średniodystansowe 
i zamierza zostać sprinterem. 

Carr już obecnie pilnie trenuje biegi 
na 100 i 200 mtr. i uzyskuje coraz lep- 
sze wyniki. 


>e 


Łódzka Bar-Kochba pertraktuje z war 


„|szawską Makabi w celu sprowadzenia do 


Łodzi najlepszych jei pięściarzy na za- 
wody międzykltbowe. 

Jak się dowiadujemy, na zawodach 
tych prócz walk zawodników lokalnych 


mA 


W stosunku 1:0 
zwyciężyła Kanada Austrję 


Międzynarodowe spotkanie hokejo- 
wę Kanada — Austrja zakończyło się 
nieznacznem zwycięstwem hokeistów 
kanadyjskich, w stosunku 1:0. 

Jedyna bramka dnia padła dopiero 
w ostatniej tercji. Austrjacy pokazali w 
meczu niezwykle wysoką klasę gry. 


Mistrzyni olimpijska 
porzuca sport 

Mistrzyni olimpijska i rekordzistka 
świata w skoku, wzwyż, amerykanka 
Shiley, definitywnie wycofuje się z sze- 
regów sportu zawodniczego. 

Shiley ukończyła Uniwersytet Tem- 
ple i zamierza oddać się zawodowej pra 
cy instruktorskiej w zakresie wycho- 
wania fizycznego. Jednocześnie została 
mianowana sędzią lekkoatletycznym. - 

Shiley ustanowiła na igrzyskach olim 
pijskich w Los Angeles światowy re- 
kord w skoku wzwyż wynikiem 1 m. 
65,6 cmt. 


Amerykańscy 
lekkoatleci 


przybędą do Polski 


Sztokholmski klub Hellas za zgodą 
Szwedzkiego Zw. Lekkoatletycznego 
urządza tournee amerykańskiej druży= 
ny lekkoatletycznej w -końcu lipca i 
sierpnia b. r. na warunkach przystęp- 
nych. 

W skład ekspedycji amerykańskiej 
wchodzą: Carr, Bausch, Venzke, Met- 
calfe, Spitz, Anderson, Eastman. 

Kluby polskie, które reflektowałyby 
na zorganizówanie zawodów z lekkoatle 
tami amerykańskimi winny zwrócić się 
pisemnie do Pol. Zw. Lekkoatletycznego 


lle wydają amerykanie 
na sport? | 


W związku z ustąpieniem prezyden- 
ta Hoovera ogłoszone zostały - między 
innymi wyniki specjalnej komisji, która 
badała rozwój sportu w Stanach Zje- 
dnoczonych. Wszystkie dziedziny Spor- 
tu cieszą się w Stanach Zjednoczonych 
wielkiem powodzeniem o czem świad- 


czy fakt, że każdy amerykanin należy 


— jak wykazała statystyka — prawie 
do kilku klubów sportowych. 

Amerykanie wydają na sport znacz- 
ną część swych dochodów, które w sit- 
mie osiągają rocznie olbrzymią liczbę 
10 milionów dolarów. 

Jak wielka jest ta suma wystarczy 
dodać, że naprzykład na cele wojenne 
wydaje rząd amerykański zaledwie 10 
milionów dolarów rocznie. 

6 miliardów dolarów wydawanych 
iest na lekką atletykę. 

Na sporty samochodowy i motocy= 
klowy wydają amerykanie pokaźną stt- 
mę trzech miliardów dolarów. 

Na golf i piłkę nożną wydają amery- 
kanie 500 milionów dolarów, na sport 
pływacki 25 miljonów dolarów, 

Zawrotne sumy wydawane na sport 
świadczą najlepiej o. rozwoju sportu Do- 
kolenia w Stanach Zjednoczonych. 


liczesinicy piłkarskich 


mistrzostw świata 


Definitywna liczba zgłoszeń uczestni- 
ów do międzynarodowego turnieju pił- 
karskiego o mistrzostwo świata w roku 
1934 (eliminacje w r, 1933) wynosi 25, a 
mianowicie: 

Szwajcarja, Niemcy, Austrja, Wegry, 
Jugosławja, Turcja, Rumunja, Polska, 
Łotwa, Szwecja, Holandja,  Irlandja, 
Francja, Belgja, Luksemburg, apania 

1 


mają się odbyć spotkania: Andres (Ma- | Portugalją, Stany Zjednoczone, Meksy 


kabi) — Woźniakiewicz (Q), 


Wysocki | Kuba, Egipt i Włochy, 


(5 — Lipiec (G) i Pilnik (M) — Majer | mmm 


W dniu PASE odbędzie się o Niema Polski 


godz. 19.30 na lodowisku ŁKS-u przy Al. 
Uuii towarzyski mecz hokejowy między 


Zwycięsca olimpijski Carr za namo-' ŁKS-em a Triumfiem, 


bez Pomorza! 


ZW 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Największa krzywda 


. Gaston Lin stał przed lustrem į uśmie | 


chal się do siebie. Był w doskonałym 
humorze, jak zresztą prawie zawsze: 
Cóż temu człowiekowi brakowało do 


szczęścia? Był młody, przystojny, ele- |- 


gancki i bardzo bogaty. Dziś na domiar 
wszystkiego otrzymał Złoty Krzyż, za 
zasługi położone na polu Przemysłu 
francuskiego. 

"A czy w rzeczywistości zasługiwał 
na to? Przed pięciu laty założył wiel- 
kie przedsiębiorstwo razem ze swym 
przyjacielem z ławy szkolnej, Frydery: 
kiem Hercheurem. Hercheur pracował 
w pocie czoła, od rana do późnej nocy 
czuwał nad fabryką, a on w gruncie rze 
czy robił niewiele. 

Przed dwoma laty Fryderyk ożenił 
się z czarującą kobietą, A w trzy miesią 
ce-później pani Hercheur już była ko- 
chanką Gastona. 

„. Dziś wieczorem w trójke idą do tea- 
tru. Gaston jest w doskonałym nastro- 
ju, Czy należy się temu dziwić? i 
„_ Gaston niedługo bawił w swym ka- 
walerskim mieszkaniu. Pobiegł do Her- 
cheurów. 

_ Gdy wszedł do salonu i zastał swą 
kochankę sama, chciał ją pochwycić w 
ramiona, Ale ona odepchnęła go od sie- 
bié i szepnęła: 

„.„— Fryderyk jest w domu. Mam wra 
żenie, że już wie o wszystkiem. Od sa- 
mego rana unika mnie j jest niesłycha- 
nie zdenerwowany. Myra 

Nim Gaston zdążył jej odpowiedzieć 
zławił się wspólnik. Nie podając mu rę- 
ki, r zekł twardo. 

-~ —- Muszę z tobą pomówić: Sprawa 
jest bardzo poważna. 

„ — Bardzo prosze — odparł mu Ga- 
ŝton, starając się panować nad swemi 
nerwami, — Mam jednak wrażenie, żę 
Helena jest zbyteczna, 

— Nie, wolę by Pozostała. 

— W takim razie słucham cię. 

— Zaprzyjaźniiiśmy się jeszcze w 
szkole, Już wówczas wyzyskiwałeś 
mnie. Nie chciałeś sie uczyć į ja ci mu- 
siałem pomagać. Na uniwersytecie po- 
wtórzyła się ta sama historia, Mogę 
śmiało powiedzieć, że bez mojej pomo- 
cy nie uzyskałbyś dyplomu inżyniera: 
Po studjach założyliśmy wspólnie przed 
siębiorstwo, wkładając jednakowe u- 
działy: Wiedziałem zgóry, że na moje 
barki spadną najcięższe obowiązki. — 
Właściwie z tego względu powinienem 
był poszukać innego spólnika, Ale ko- 
chałem ciebie, wierzyłem ci święcie! 
I teraz mam za swoje. Oszukałeś mnie! 

_— Oszukałem? — zawołał Gaston. 
trupio blady. — Nie rozumiem, co masz 
na myśli? O co ci właściwie chodzi? 

— Prosze cie, nie udawaj! — wrza- 
snął Fryderyk, — Wiem już o wszyst- 
kiem. Dotychczas byłem ślepy. Nie 
chciałem słuchać ludzi, którzy mi o 
wszystkiem donosili. Dziś jednak prze- 
konałem się, że jesteś skończonym ło- 
trem. 

„..— Jak śmiesz! — oburzył się Ga- 
ston. — Proszę o dowody! Nie będę 
wysłuchiwał oskarżenia, które nie jest 
oparte na żadnych konkretnych pod- 
stawach, 6 h i 

—_ Konkretnych podstawach!—krzy 
kna? skolej Fryderyk. — Cały Paryż 
może ci dać konkretne dowody! 

" Fryderyk zbliżał się do Gastona z 
żaciśniętemi Pieściami. Nie ulegało wat 
pliwości, że za chwilę bomba pPęknie— 
Helena, chcąc ratować sytuącieę sko- 
czyła do męża usiłowała go objąć. Ale 
on odepchnął ją od siebie. 

. — Precz! — zawołał. — Dość tei 
obłudy! Ja od rana do świtu pracuję w 
fabryce, a on z tego korzysta! Dzięki te 
mu, że ma wolny czas zdobywa kontakt 
z dygnitarzami ministerjalnymi i za Mo- 
ją ciężką pracę zdobywa Złoty Krzyż! 
Czy to nie jest największe oszustwo, 
największa podłość, największa krzyw- 
da, jaką mógł mi wyrządzić! 

i Tłum. D, 
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Za wydawcę i druk.: W 


Patachon: — Smutno jest na świe- Patach0n: — Zrobione... Ale ta kość 
cie... Żadnej nowości niema, ciągle tol długo nie podynda, bo pies ją zaraz zła- 
samo... pie... 

Pat; — Chcesz. żeby było wesoło?... Pat: — Nie bój się... Nie złapie tak 
Mam plan dla ciebie.. Przywieś temu | prędko... Trochę się pobawią... To ci bę- 
facetowi kość z tyłu do marynarki... Zo- | dzie heca!... Á 
baczysz jaka zabawa będzie... 


zwarjowany 


Ma m 
Patachon: — Co za 
pies... Tak się bije o głupią kość... Raz 
obliżę i po wszystkiem... 
Pat: — Gdyby to choć była cynader- 
ka tobyś sam się o nią bił, co?... | 


Pies: _ Hau-hau-hau-hau-hau-hau!... Facet: — Co ja zrobię?!.. Gdzie się 
Facet; — Czegoś podobnego jeszcze | tu ukryć przed nim?... mnie przecie 


rozszarpie na kawałki... Ani jednej ko- 
steczki nie zostawi... Halt!... O mało nie 
potknąłem się o tę pustą skrzynię... Jesz 
cze tego brakowało... 


Facet: — Czego on chce ode mnie?... |w życiu nie miałem... Ten pies zakochał 
się pewnie we mnie... To jest napewno 
wściękły pies... 


Patachon: — Już się zaczyna... Bra- 
WOl.1a 


Facet: — Mam myśl.. Ta pusta Pies: — Hau... 
skrzynia, może mi się przydać... Bez- | hau... gorąco z tej gonitwy... Dziwię się lu- 
wątpienia... Doskonała myśl... Przykryję Facet: — Teraz możesz sobie szcze-ł dziom, którzy uciekają przed takit ma- 
nią psa... O, tak... kać do jutra, nic mnie to nie obchodzi... | tym pieskiem... Co on im może zrobić?... 
Mogę sobie spokojnie zapalić papierosi- Patachon: — Jabym się też nie bał 
ka.. Właściwie powinienem dostać zło- | takiego psiaka... 
ty medal... Djabli wiedzą ilu ludzi poką- 
sałby ten wściekły brytan... 


hau... Brrrr... 


a] Pat; — Ho, ho... Aż mnie się zrobiło 


KLA 
AL 


Pat: — Patrz jaka fajna skrzynia... 
Możemy ją zabrać... Przyda się do pod- 
palenia w piecu... 

Patachon: — Dobra nasza... Ty za- 
nieś tę skrzynię do domu, a ja ją potem 
porąbię... 


Pat: — Ale ciekaw jestem co się z Patachon: — Co ty wyprawiasz z tą 
tym facetem stalo.. Pewnie pies go |skrzynią?... Skąd się tu wziął ten pies? 
jeszcze goni.. Dobrze mu tak... Niech Pat: — Na pomoc... On gryzie... Ten 
się nie boi małego pieska... pies pewnie się wściekł... 
Patachon: Jeżeli się rzucił na ta- 
kiego chudziaka, jak ty, to napewno się 

> wściekł. 


ian W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty). 
Ogłoszenia: „uekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy- 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


TeL Administracji: 122-14. 
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